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będzie kontynuowana z  niesłabnące energią
l

Komunikat Egzekutywy Światowego Kongresu Żydowskiego
Genewa, 30. 1. *AT. Egzekutywa 

światowego Kongresu żydowskiego 
ogłosiła komunikat w związku z u- 
chwałami Rady Ligi Narodów w spra­
wie petycji żydowskiej, dotyczącej sy 
tuacji mniejszości żydowskiej w Ru­
munii.

Komunikat stwierdza, że 
waika w obronie praw żydów w 
Rumunii będzie kontynuowana 

i podkreśla, że na skutek niezastoso 
wania procedury przyśpieszonej co 
do załatwienia petycji żydowskiej set

ki tysięcy żydów rumuńskich znajdu­
je się faktycznie w tym samym nie­
bezpieczeństwie co i przedtem, to też 

walka w ich obronie powinna być 
kontynuowana z niesłabnącą e- 

nergią.

Szczegóły potwornej katastrofy 
w prochowni włoskiej

Rzym, 30. 1. (T.) W  fabryce m ateriałów  wy­
buchow ych w  miejscowości Colleferro, poło­
żonej w  odległości 58 klra. od Rzymu, nastąp ił 
rano  silny wybuch, k tó ry  pociągnął za sobą, 
jak  stwierdza kom unikat urzędowy,

śmierć 9 i poranienie ok. 200 
osób.

Dochodzenie stwierdziło, że w ybuch wywoła­
ny  został przez nieostrożność jednego z robot­
ników , k tó ry
spowodował eksplozję cylind­
rów ze zgęszczonym powietrzem
Oddziały w ojska i  karabinierów  w  prom ieniu 
k ilku  kilom etrów  otoczyły m iejsce w ypadku. 
Na m iejsce katastrofy  w  Collaferro przybył 
kró l i królowa, celem zapoznania się z rozm ia­
ram i katastro fy  i  stanem  zdrowia rannych.

W ydany w tej sprawie drugi kom unikat u- 
rzędowy podaje, iż wybuch nastąp ił o godz. 8.5 
rano w chwili gdy

do fabryk przybyło już 6000 ro­
botników.

W ysoka ilość rannych, przeważnie kobiet i 
dzieci tłómaczy się silnym  naciskiem  fal po­
wietrza, jak i dał się odczuć po w ybuchu w  ca­
łej okolicy. Rannych przewieziono do szpitali 
w  Annani, Valm ontana i Rzymu.

Na miejsce katastro fy  przybył później Mus- 
solni w  tow arzystw ie sekretarza partii faszys­
towskiej Starace, podsekretarza stanu w  min. 
w ojny gen. P arlian i i gubernatora Rzymu ks. 
Colonna. Szef rządu zwiedził m iejsce eksplozji 
w ypytując szczegółowo o okoliczności k ata­
strofy. /

W ybuch

zniszczył jeden z oddziałów fa­
bryki,

będącej w łasnością tow arzystw a akcyjnego 
Bomprini, Parodi i Delfino, założonego w r. 
1936 z kapitałem  20 milj. lirów.

Przyznania nagrody P .A .L . dła młodych
W arszawa, 30. 1. PAT. W  dniu 30 stycznia 

938 r. odbyło się zebranie Polskiej Akademii 
literatury, poświęcone w yborom  laureata  do 
lagrody P.A.L. dla młodych.

W  obradach wzięli udział: prezes W acław 
iieroszewski, wiceprezes Leopold Staff, sekre- 
arz generalny Juliusz Kaden Bandrow ski, oraz 
kademicy lite ra tu ry : W acław  Berent, Ferdy- 
land Goetel, Karol Irzykowski, Ju liusz Kleiner, 
an  Lorentowicz, Kornel M akuszyński, Zofia 
fałkowska, Zenon M iriam Przesm ycki, Tade- 
isz Z ieliński i Tadeusz Boy Żeleński.

Po kilku kolejnych głosowaniach nagrodę w 
ęysokości 2.000 zł przyznano większością gło- 
ów Stanisławowi Piętakowi ra powieść p. t.

„Młodość Jasia  K unefała“ .
Poza laureatem  zgłoszono kandydatury : Je ­

rzego Andrzejewskiego, Tadeusza Brezy', H an­
ny  Malewskiej, Bolesława Micińskiego, Czesła­
w a Mułosza, M ariana Niżyńskiego, Teodora P ar 
nickiego, Ksawerego Pruszyńskiego, Adolfa 
Rudnickiego. H enryka W orcella, Jerzego Za­
górskiego.

Grupa emigrantów do Palestyny
W arszaw a 30. 1. (A ) W  dniu  dzisiejszym  

w yjeżdża z W arszaw y g ru p a  wychodźców 
do P alestyny , złożona ze 150 osób. W  tra n s  
porcie jedzie trzecia g ru p a  m łodocianych do 
szkoły agronom icznej w  B en Szemen. W y­
chodźcy z M ałopolski i  W ołynia połączą się. 
z ty m  tran sp o rte m  we Lwowie we w torek  
o godzinie 5 po południu.

światowa konferencja 
rewizjonistów

Praga, 30. 1. ŻAT. W  poniedziałek wieczorem 
we wielkiej sali „Lucern4 w Pradze nastąpi 
uroczyste otwarcie siódmej Światowej Konfe­
rencji Związku Syjonistów - Rewizjonistów 
(Pierw szy konw ent narodow y N. O. Ś.). P rze­
mówienie inauguracyjne wygłosi Żabotyński. 
Na konferencję przybyły liczne delegacje i go­
ście.

„Jiidische Rundschau" nie ukaże 
się przez miesiąc

Berlin, 30. 1. ŻAT. „Juedische Rundsci^-m'* 
zawieszone zostało na m iesiąc przez władze. 
Zarządzenie podpisał kom isarz Rzeszy d!a 
spraw  kulturalnych, Hans Henkel. Jak  zwykle 
w takich w ypadkach, żadnych motywów nie 
podano.

O przedłużenie terminu 
składania zeznań o podatku

W arszaw a 30. 1. (A ) O rganizacje kupiec­
kie podejm ują  ak c ję  celem uzyskan ia  prolon 
g a ty  te rm in u  sk ład an ia  zeznania o p o datku  
obrotow ym , k tó ry  upływ a —  ja k  wiadom o 
—  dn ia  1 m arca. W  la tac h  ubiegłych te rm ia  
ten  nie był przedłużony.

Z frontów hiszpańskich
Salamanka, 30. 1. (R.) W edług kom unikatu 

głównej kw atery gen. Franco wszystkie atak i 
nieprzyjaciela na froncie Teruel zostały odpar

te z ciężkimi stratam i. Na odcinku Celadas zni­
szczono 6 czołgów produkcji sowieckiej. Do 
niewoli dostało się 300 milicjantów . W  pobli­
żu pozycji w ojsk gen. Franco podczas wczoraj­
szych w alk padło przeszło 400 żołnierzy rządo­
wych,
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Z  paryskiego punktu obserwacyjnego

£zq  Hr ?ii Dam widmo nowe) wo)ng 
europejskie)?

Nie nastaw ieni bynajm niej n a  pesymizm, 
ani nie goniąc za sensacjam i, m usim y jed ­
nak stw ierdzić, że sto im y wobec w ażnych i 
groźnych dni. N iebezpieczeństwo w ojny eu­
ropejskiej a  naw et św iatow ej, o k tó re j teraz  
m ało pisze się w  prasie , je s t  wielkie, choć 
ciągle mówi się o „zbliżeniach” .

Rozmowa z jed n ą  z najw ybitn ie jszych  oso 
bistości po litycznych F ra n c ji u tw ierdziła 
nas  w  poczuciu grozy  sy tuac ji.

J e s t  w łaśnie rzeczą nadzw yczaj ciekaw ą 
zestaw ić poszczególne sym ptom y. J e s t  to  o 
ty le trudne, że o różnych kw estiach  n ie  wol 
no, lub  nie powinno się pisać.

E ardzo  sym patyczne je s t  przede w szyst­
kim  owe milczenie p rasy . Mówi się o Lidze 
N arodów  i poszczególnych w ystąp ien iach  van 
Zeelandla czy Roosevelta, w szystko to  jed­
nak  są  —  słowa. D ek larac je  słowne n ie prze 
szkodziły an i zajęciu  A bisynii, ani udziałowi 
m ocarstw  obcych w  w ojnie h iszpańskiej, an i 
najazdow i Japon ii n a  Chiny, an i dozbro je­
niu  Niemiec, i td .

N ie będziem y więc poniżej zastanaw iali 
się nad  papierow ym i d ek laracjam i:

F a k t ,  ż© N iem cy sprow adzają  w łaśnie ter 
raz  z zagran icy  200.000 robotn ików  cudzo­
ziem skich to  jeden  sym ptom . Nie m a znow u 
w Niem czech ta k  wiele robo ty , by siła robo­
cza niem iecka nie s ta rczy ła : Idzie więc n a j­
w yraźniej o zdobycie m ate ria łu  ludzkiego do 
upraw y roli, by ja k  najw iększa ilość N iem ­
ców rodow itych m ogła przejść n a ty ch m ias t 
do fa b ry k  w ojennych, względnie pó jść pod 
broń.

In n y  sym ptom  —  to  dogładzanie ludności 
w Niem czech celem  przygo tow ania konserw  
n a  w ypadek w ojny. Z ty m i przygotow aniam i 
niem ieckim i zestaw ić m ożna nag le  obecnie 
ogłoszony w  najpow ażniejszej części p ra sy  
angielsk iej obszeHne a r ty k u ły  o zapadach 
żywnościowych posiadanych  i forsow nie przy 
gotow yw anych przez Anglię. P rzypom nijm y, 
że w czaBie w ojny  1914 —  1918 N iem cy gro  
ziły A nglii wygłodzeniem  przez zablokow a­
nie je j  wybrzeży. W łaśnie dziś A nglia chce 
uspokoić ludność przed ew entualnością ta ­
kiej blokady, choć o blokadzie Anglii przez 
Niem cy n ik t jak o ś  n ie mówi. Idzie więc —  o 
uniknięcie m ożliwości niespodziew anej pani 
ki na  w ypadek jak ie jś  groźnej wiadom ości.

Z powyższym  zestaw ić m ożna przenosze­
nie choćby przez F ran c ję  n a jd a le j od g ran i­
cy niem ieckiej fab ry k , pracujących  d la  w ojs 
ka. W ystarczy  przejrzeć  d robne inform acje 
w prasie.

Jeśli jeszcze idzie o F ran c ję , to  co ezw ar- 
tek  w  południe próbow ane są  w całym  okrę 
gu parysk im  sy ren y  alarm ow e n a  w ypadek 
a tak u  przeciwlotniczego. F ra n c ja  każdej 
chwili gotow a je s t  na odparcie a tak u  niespo 
dzlewanego! E w ak u acja  P a ry ż a  je s t przew i 
dziana n a  w ypadek w ojny. T o w szystko  nie 
e ą ta jem nice, lecz „rzeczy w iadom e, o k tó ­
rych się nie m ówi” . R ozbudow ano rów nież 
w okręgu  p ary sk im  drogi, posiadające  Wiel­
kie znaczenie s trateg iczne.

A nglia pom na sw ej bezsilności w  czasie 
Wójny ab isyńskiej, rozbudow ała znakom icie 
sw ą flo tę  i m o rsk ą  i pow ietrzną. Sprzeczność 
w in fo rm acjach  co do s tan u  zbro jeń  F ran c ji 
i Anglii je s t  najlepszym  dowodem ,jak  b a r  
dzo idzie o za ta jen ie  is to tn eg o  s ta n u  pogoto  
wia wojskowegoi

T ak ich  sym ptom ów  m ożnaby cytow ać wię
cej.

n.
Znowu nie je s t  sekretem , że generał F ra n

(Korespondencja urtasna „Nowego Dziennika"i

co przygotow uje ogrom ną ofensyw ę n a  poło
wę m arca.

J a k  się dow iadujem y, pomoc zb ro jn a  N ie j  
mieć i W łoch organizow ana je s t  w chwili o- 
becnej w  tem pie przyspieszonym . S etk i sam o 
lotów, tanków , ogrom nych a rm a t —  w ysyła 
j ą  N iem cy i W łochy sw em u protegow anem u 
generałow i F ranco , aby  w reszcie opanował 
H iszpanię. F ra n c ja  byłaby w tedy  w zięta w 
trzy  ognie: N iem cy i W łosi znaleźliby się nie 
ty lko  n a  g ran icy  niem iecko - fran cu sk ie j i 
w łosko - francusk iej, ale i —  hiszpańsko - 
francusk ie j. „Z abaw a” w w ojnę „dom ow ą” 
posunęła się za daleko. I

N ie w ydaje się praw dopodobnym , b y  F ra n  
c ja  z  A nglią, a  zapew ne i z poparciem  S ta ­
nów Zjednoczonycn, m iały  w dalszym  ciągu 
biernie ograniczać się do konferency j n le in ter 
w encyj, rozbrojeniow ych i tp . Zachodzi więc 
pow ażna możliwość, że ty m  razem  generał 
F ran co  i jego  faszystow sko  - h itlerow scy o- 
pdekunowie o trzy m a ją  w łaściw ą odpowiedź 
Byłoby dziw nym  i p rzykrym  dla sum ienia 
E uropy , ja k  i d la  bezpieczeństw a E u ro p y  de­
m okratycznej, gdyby pozwolono faszyzm o­
wi agresyw nem u coraz to  silniej obsadzać 
najw ażniejsze posterunk i w E uropie. O bsa­
dzenie H iszpanii przez faszyzm  m iędzynaro 
dow y, to  n ie  ty lk o  g roźba zag łady  F ran c ji, 
ale i odcięcie F ra n c ji i  A nglii od ich posiad  
łości zam orskich. |

m .
J a k  więc zapow iada się najb liższa p rzysz­

łość?
Jeśli nie n as tąp ią  żadne inne posunięcia 

dziś nieprzew idziane, to  spodziew ać się moż 
n a  następu jącego  przebiegu wypadków.

N iepokojące wieści z W iednia każą  się spo 
dziewać, że ten  niezbędny d la H itle ra  i Mus 
soliniego pasaż, łączący N iem cy z W łocha­
m i zostan ie przez n ich w  chwili „odpowied­
n ie j” —  za ję ty  d ro g ą  ta k ą , czy inną. N ie idzie 
o m etody. Może będzie to  załatw ienie b a r ­
dzo, bardzo  pokojowe, n a  co E u ro p a  będzie 
p a trza ła  rów nie apatycznie, jak  i n a  ty le  os-

PARYŻ, w styczniu.
ta tn ich  „wyczynów1’ g an g stersk ich  w polityk 
ce.

W  chwili w łaściw ej F ran c ja  i A nglia oś­
w iadczą, że m a ją  dość niem iecko - w łoskiego 
pokpiw ania sobie z pokoju  europejskiego i  
porządku, określonego T ra k ta tem  WeSaalft- 
kim . P a ro k ro tn ie  już  F ran c ja  groziła o tw o­
rzeniem  sw ej g ran icy  p irenejsk ie j, a  Anglia 
—  zajęciem  stanow iska  pod postacią  dosta­
w y m ate ria łu  wojennego H iszpanii. W e F ra n  
cji naw et um ysły nastaw ione praw icow o —  
św iatlejsze, a  nie ograniczone i krótkowżro' 
czne —  zd a ją  sobie spraw ę, że popierani# 
przez F rancuzów  sp raw y  generała  F ranco , to 
podpisanie w yroku n a  żyw ot F ran c ji. Fran­
cuzi są  przede w szystkim  F rancuzam i w chwi 
lach groźnych. Jednom yślne poparcie nowe­
go rządu  K am ila C hautem ps’a  przez w szyst­
kich deputow anych, wypowiedzenie się ty lk o  
jednego g łosu przeciw  —  to  dowód nie ty lko  
poczucia grożącego niebezpieczeństw a. To do 
wód przygotow ania te ren u  pod now y Front 
P okoju  w ew nętrznego, F ro n t przyszłej Obro 
n y  N arodow ej. Ten szczegół zaliczyć należy 
do w yszczególnionych przez n as  n a  począt­
k u  sym ptom ów . Sym ptom atyczny jest rów­
nież fa k t, że pierw sza diecyzja nowego rządu 
dotyczyła skupienia całkow itej obrony n a ro  
dowej w  rękach  genera ła  G am elin: o s tre  po 
gotow ie w ojenne F ran c ji. Tym  lepiej dla de­
m okracji św iata!

Zachodzi więc praw dopodobieństw o, ftt 
F ra n c ja  o tw orzy sw ą granicę p irenejską d la  
dostaw  m ateria łu  wojennego d la  legalnego 
rządu  H iszpanii, zaś A nglia przeprow adzi blo 
ka>dę brzegów  m orsk ich  H iszpanii, u tru d n ia  
ją c  dowóz z Niem iec i z  W łoch d la  genera ła  
F ranco . W tedy okaże się w artość  heroizm u 
bohaterów  hiszpańskich, broniących  wolnoś­
ci wobec zdradzieckiego n a jazd u  niem iecko - 
w łoskiego n a  ziemię h iszpańską.

Jeśli w ypadki rozw iną się w  ten  sposób — 
może uda się jeszcze zlokalizow ać w ojnę 
św iatow ą, n a  teren ie  nieszczęśliw ej H iszpa­
nii.

D r. T. L E D N E R

Poważny konflikt między 
rządem rumuńskim 

a „Żelazną Gwardia ‘
Nnociulna stużhn in hu mac. „Notc Dziennika"i

B u k aresz t 30. 1, (B) O negdaj został tu  
a resztow any  p rtew odniczący  rum uńskiego  
zw iązku narodow ego studen tów  chrześc ijań ­
skich , M ilcoveano. W spom niany zw iązek s tu  
dencki je s t  niezw ykle wpływową o rgan izacją  
młodfcieżową i  pozostaje  pod p a tro n a tem  Że 
laznej Gwardii.

P rzyczyny  aresztow ania  M ilcoveano n ie 
s ą  z n a n a  Jednakże  w kołach politycznych 
B u k aresz tu  przypuszczają, że p rzyczyną te ­
go  pooiągnięcia rządu je s t  negatyw ne s tan o  
w isko Żelaznej G w ardii wobec zw ołanego os­
ta tn io  przez rząd kongresu b. przywódców 
m łodzieży uniw ersyteckiej.

Zdaniem  Żelaznej G w ardii kongres te n  
j m iał n a  celu zwiększenie w pływu s tro n n ic t

w a Gogi n a  młodzież studencką, aby  w ten  
sposób przeciw działać wpływom, jak im i cie­
szyła się w ty ch  kołach Żelazna G w ardia.

W  odpowiedzi n a  zarządzone przez w ładze 
aresztow anie M ilcoveano,

zapad ła  uchw ała, że w szystk ie  w yż­
sze szkoły rum uńskie ogłoszą s tra jk  

p ro tes tacy jn y .

Szef Żelaznej Gwardii, C odreanu, wystosc 
w ał te leg ram  p ro te s tacy jn y  do p rem iera  Go 
gi. J e s t  to  pierw szy poważny konflik t m ię­
dzy obydw om a grupam i nacjonalistycznym i 
w Rum unii. Ze względu n a  sw ój ch a rak te r  
konflik t ten  m oże pociągnąć za  sobą daleko 
idące konsekw encje polityczne.
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Północna granica Palestyny otoczona 
zasiekami z drutu kolczastego

Ostatnie dni 
akcji legitymacyjnej

Do Komitetów Lokalnych Organizacji Sjoni- 
stycznej Zach. Małopolski i Śląska.

W  ślad  za cyrkularzam i Egzekutywy i w 
związku z obowiązującą obecnie ordynacją wy 
borczą do wyborów na Konferencję Krajową 
przypominamy, że tegoroczna akcja legityma­
cyjna musi się zakończyć najpóźniej dnia 3-go 
lutego 1938 r  i w rym dniu muszą być wysłane 
przez P. K. O. do Egzekutywy pieniądze uzy­
skane w akcji legitymacyjnej. Term in ten w * 
żadnj m razie nie ulegnie przedłużeniu, a za­
znaczyć musimy, że zgodnie z odpowiednimi 
przepisami regulam inu ilość m andatów przy­
padających na poszczególne miejscowości zale­
ży od ilości sprzedanych legitymacyj, za k tóre 
pieniądze zostały w t e r m i n i e  przekazane do 
Egzekutywy.

Zwracamy się zatem do wszystkich Komite­
tów Lokalnych, aby wyzyskały ostatnie dni 
akcji iegitymacyjnej dla energicznego je j prze 
prowadzenia oraz by poczyniły wszelkie przy- 1 
gotowania do je j likw idacji (spisy członków, 
ściągnięcie odcinków bloków) tak, by mogła 
ona zostać w term inie zakończona.

EGZEKUTYWA ORG. SYJONISTYCZNEJ 
MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ I  ŚLĄSKA 

W  KRAKOWIE

Skazani* b. posła Dubois
Włocławek 30. 1. — W sądzie grodzkim 

zakończył się proces b. posła Ste msiawa Du 
bois, oskarżonego o zniesławienie Sejmu i mi 
n istra Spraw Zagranicznych w przemówieniu 
na  wiecu PPS. CKW. w dn. 5 września ub. r . 1 
we Włocławku. Rozprawie przewodniczył se 
dzia Moszczyński, oskarżał podprokurator 
Meder; obronę wnosił sam oskarżony. Po 
przesłuchaniu 9 świadków spośród funkcjo- 
nariuszów P. P. i uczestników wiecu, prze­
wodniczący ogłosił wyrok skazujący b. posła 
Dubois na karę 6 miesięcy aresztu i 500 zł. 
grzywny.

 O ------

Burza w Anglii pochłonęła 
kilka o tia r

Londyn 30. 1. (R) Z różnych stron Zjed­
noczonego Królestwa napływają wiadomości 
o wielkich szkodacn, jakie wyrządziła wichu 
ra  szalejąca w ciągu całego niemal dnia. 3 
osoby zginęły w wypadkach spowodowanych 
wichrem.

W wielu okolicach wichura powyrywała 
arzewa z korzeniami. Drogi są  zatarasone, 
skutkiem czego powstaje liczne kompilacje 
w ruchu drogowym. N a wybrzeżach szkody 
są b. dtuże. Powstały poważne obawy o los 
licznych ataków rybackich i statków żeglugi 
przebrzeżnej.

Jerozolim a, 30. 1. ŻAT. ,Dawar“ donosi, że 
władze policyjne zbudowały sieć z d ru tu  kol­
czastego wzdłuż granicy północnej Palestyny 
na przestrzeni 150 kim., aby zapobiec przem y­
towi broni z Syrii oraz przenikaniu band te r­
rorystycznych do Palestyny.

Po ostatnich zamachach terrorystycznych 
władze nałożyły karę kolektyw ną na trzy wsie

Moskwa, 30. 1. PAT. Leitmotywem większo­
ści artykułów  w stępnych prasy  m oskiewskiej 
je s t naw oływ anie do bezwzględnej walki z no­
w ą odm ianą „wrogów ludu“, kom unistam i, ka­
rierowiczam i i oszczercami. Komuniści tacy, 
jak  twierdzi „T rud“, zaczaili się nie tylko w or 
ganizacjach party jnych  lecz i w związkach za­
wodowych, usiłu jąc dezorganizować pracę i 
przetrzebić kadry . „W rogów“ tych należy de­
m askować bezlitośnie i pociągać do surowej 
odpowiedzialności.

„P raw da" w  artykule sekretarza irkuckiego 
obwodowego kom itetu partyjnego — Szczer- 
bakow a zbyt gorliwTą czujność kom unistów  o- 
kreśla jako  prow okację. Tego rodzaju czystka 
w yrządziła — zdaniem autora poważne szkody 
organizacjom  party jnym  w onwodzie irkuckim  
i wyw ołał nieufność i podejrzliwość. Kiedy za­
częto według wskazówek centralnego kom itetu 
partii tępić kom unistów  karierowiczów, zno­
w u przeholow ano i zaczęto w yrzucać z paitii. 
ludzi, którzy  m ieli jakiekolw iek stosunki z no-

arabskie w pobliżu Jerozolim y. Kary sięgają 
800 funtów.

„Eelestin" donosi, że władze francuskie w 
Syrii nakazały działaczowi arabskiem u z P a­
lestyny- Suemin el Magi, aby opuścił syryjski 
obszar m andatowy. El Magi wyjechał do Ale- 
ksandretty . Deportacja nastąpiła podobno na 
skutek interw encji zagranicznej.

w ą odm ianą „wrogów ludu". Usuwano z partii 
za takie przewinienia, jak  to, że żona czionka 
partii trzym ała jarzyny w jednej piwnicy z żo­
ną zdemaskowanego „w roga ludu". W obec ta­
kich faktów  n ik t nie chce brać na sienie odpo­
wiedzialności za nowych ludzi. Lansowana 
więc jest teoria o braku  odpowiednich pracow­
ników. Stanowisko to pism o piętnuje jako  tak 
tykę „zam askowanych wrogów ludu".

„Izwiestia" przytaczają nawet taki przykład: 
usuniętem u niesłusznie w Leningradzie z ob­
wodowej organizacji partii Iwanowowi komi­
sja lekarska odebrała sztuczne zęby.

P rasa  k ry tyku jąc usuw anie z partii dla bła­
hych powodów, stoi jednak na stanowisku, że 
jeżeli członek partii ukrył, że posiada krew ne­
go, k tó ry  został zdemaskowany jako  „wróg lu­
du", to popełnił ciężkie przewinienie, które „Ra 
boczaja Moskwa" kw alifikuje jako u tra tę  „czuj 
ności party jno  - politycznej i brak  szczerości 
wobec parlii" .

Po wrogach ludu-karierowicze
Usuniętemu komuniście odebrano... sztuczne zęby

Niezadowolenie w lll. Rzeszo
wdq2 wzrasla

Kobiety okupują jatki
Wrocław 30. 1. Ograniczenia w spi zedaży 

tłuszczów i mięsa w Trzeciej Rzeszy, a zwłasz 
cza na Śląsku, doprowadziły już nie tylko do 
głośnego wyrażania swego niezadowolenia, 
lecz również do akcyj, skierowanych przeciw 
tym  zarządzeniom.

W jednej z miejscowości niemieckiego Ślą­
ska funkcjonariusz policji zabronił ustawia­
nia się w „ogonek” kupującym smalec oraz 
inne tłuszcze kobietom, tłumacząc, że istnie­
jące rozporządzenia porządkowe zabraniają 
ustawiania się w „ogonki”.

Zdenerwowane kobiety pobiły policjanta, 
na skutek czego przybył większy oddział po 
licji, który je rozpędrił.

Rozpędzone zablokowały wejścia do wszy­
stkich sklepów rzeźniczych. Demonstracja ta 
trwała prawie przez cały dzmń.

Szmaty i graty na pomoc 
zimową

Hannower 30. 1. Wskutek starego zwiaca 
nia się do ludności niemieckiej o różne ofia­
ry  i składk., tegoroczna akcja na rzecz porno 
cy zimowej zaczyna natrafiać na różne prze­
szkody.

Dowodem tego apel, wydany przez, partię 
naród. - óocjal. w RannowcJze, aby wstrzy 
mano się od t Padania zupełnie bezuzyrecz- 
nych części ubrań względnie innych przed­
miotów na rzecz pomocy zimowej, gdyż po­
woduje to  niepotrzebne prace, z góry wyklu 
czając możliwość użycia tych ofiar, nawet 
po naprawie, czy reperacji.

Apel spowodowany został tym, że mimo 
to  obywatele Hannoweru demonstracyjnie 
składali najgorsze graty  czy też ubrania.

Coraz częstsze procesy 
chłopskie

Norymberga 30. 1. Sąd dla spraw wyjątko 
wej wagi w Norymberdze na sesji wyjazdo 
wej w Weiden ukarał 52-letniegc Józefa 
Weidnera na 1 rok więzienia, 47-letniego Jó  
zefa Enderera na 10 miesięcy, 28-letniego Ja  
na Trautm ana na 14 miesięcy wrięzienia za 
publiczne wyrażanie niezadowolenia w sto­
sunku do obecnego reżimu w Trzeciej Rze­
szy.

Wszyscy skazani są rolnikami.
Procesów takich je st coraz więcej.

NIEMIECKI SAMOLOT POCZTOWY „ZEP- 
HYR" odbywający 316 regularny lot ponad po­
łudniowym Atlantykiem, musiał wczor-5 o g. 
2-ej w nocy przymusowo wodować po l l  i pół 
godzinnym locie w odległości 400 kim. od wy­
brzeży afrykańskich. W czasie wodowania u- 
szkodzony został prawy pływak wodnopłatow- 
ca. Unoszony na falach samolot oczekuje na­
dejścia statku pomocniczego „Ostmark", któ­
ry weźmie go na pokład. Załoga donosi przer 
racno, ze jest cała i zdrowa, a poczta jest niea-i 
szkodzona.
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„Plebiscyt żydowski“ 
w Szwajcarii

Widoki inicjatywy antysemickiejCp r z e g l ą d \
* P R A S Y  * J

STOSUNEK 0 0  ARMII
Od wielu lat dyskusja sejmowa nad spraw a­

m i obronności państw a i arm ii odbywa sio w 
niezwykłej atm osferze zgody i harm onii. Tym  
razem  dołączyły się do tej dyskusji jeszcze 
dwie deklaracje, deklaracja pos. dr. Sommer- 
steina w im ieniu Koła Żydowskiego, oraz pos. 
Ceiewicza w im ieniu ukraińskiej reprezentacji 
parlam entarnej. Deklaracje te w yw arły silne 
Avrażenie. Podkreśla ten fak t przywódca P . P. 
S. red. N. Niedziałkowski w  ,,Robotniku" pi­
sząc:

Że nasz stosunek do Sejmu i do Senatu, 
które powstały w dniach jesiennych roku 1935, 
jest bardzo... sceptyczny, — to nie stanowi 
żadnej tajemnicy. Niemniej wiemy dokładnie, 
że deklaracja p. pos. Ceiewicza (Ukraińska 
Reprezentacja Parlamentarna) i p. pos. Som- 
mersteina (Koło Żydowskie), deklaracje na 
rzecz obronności Rzeczypospolitej i poparcia 
dla wysiłku armii polskiej, — wyrażają i s t o ­
t n i e  postawę społeczeństwa ukraińskiego w 
Polsce, społeczeństwa żydowskiego w Polsce. 
Społeczeństwo białoruskie, pozbawione repre­
zentacji własnej w Sejmie obecnym, nie od­
rzuci z pewnością treści obu tych deklaracyj.

W tym wypadku właśnie obie deklaracje, 
złożone w sejmowej Komisji Budżetowej pod­
czas debat nad budżetem Ministerstwa Spraw 
.Wojskowych, wyrażają n i e w ą t p l i w i  e o- 
pinie i nastroje szerokich mas ukraińskich i 
żydowskich w Państwie Polskim. I to  j e s t  
d l a  n a s  w a ż  n e .  — Dlatego też my — de­
mokracja polska — uznajemy obie te dekla­
racje za d u ż e  o s i ą g n i ę c i e  Państwa Pol­
skiego, — Państwa, które jest w ł a s n o ś c i ą  
w s p ó l n ą  wszystkjich jego obywateli.

Do tych shisznych słów pragniem y tylko do­
dać, że jeśli chodzi o deklarację pos. Sommer- 
steina, to  była ona tylko* podkreśleniem  fak­
tycznego stosunku społeczeństwa żydowskiego 
,dx> spraw y obronności państw a, k tó ra  jest 
w spóm ą spraw ą w szystkicn obywateli.

Zdawałoby się, że deklaracja posłów m niej­
szości narodow ych w k w tstii obronności pań­
stw a będzie przyjęta pozytywnie przez wszyst­
kie obozy polityczne w Polsce. D eklaracja ta ­
k a  oznacza przecież, że w szystkie m niejszości 
narodow e łączą się bez zastrzeżeń w tej naj- 
wa Mniejszej dla państw a dziedzinie. Cóż jedna­
kowoż rob ią  n iektóre pism a praw icow e? De­
k larację  pos. Somm ersteina uw ażają za dosko­
n a łą  odskocznię do oszczerstw przeciwko Ży­
dom  i  do poddania w wątpliwość ich lojalnoś­
ci wobec państw a i jego obronności. Nie zmniej 
sza to natura ln ie w niczym  ani wagi deklaracji, 
an i też faktycznego nastaw ienia społeczeństwa 
żydowskiego wobec arm ii. Budzi tylko reflek­
sję na  tem at nieśm iertelnej głupoty pewnych 
kó ł antysem ickich. Przecież najbardziej sk ra j­
n y  nacjonalista polski w inien właściw ie rado­
wać się, że oto przedstawiciele całej ludności 
Polski bez różnicy w yznania i narodowości de­
k la ru ją  gotowość współudziału w  obronie pań 
stwa, że przynajm niej w tej jednej dziedzinie 
panuje całkow ita jednom yślność. Zam iast tej 
radości taki np. „K urier Poznański" uważa za 
słosowne stwierdzać, że nie należy ufać tym 
zapewnieniom. Czy autorzy takich ekulubracyj 
nie pom yślą nad tym, że tego rodzaju  stw ier­
dzenia są na  rękę wrogom państw a i że np. p. 
Goebbels czy p. D ym itrow  zacierają ręce z ra ­
dości, czytając tego rodzaju w ynurzenia?

(m Ą
KOMUNIKATY:
ZADANIA PRACY SROŁ. W OBECNEJ CHWILI 

Na ten bardzo aktualny temat wygłosi referat 
p. Rachela Mahlerowa na herbatce towarzyskiej 
-WIZO we wtorek godz. 5.15. Goście mile widziani.

— WIZO. Dziś 5 pop. posiedzenie wydziału.
— ,,HASZACHAR-PRZEDśWIT“. Dziś godz. 7.30 

Wygłosi tow. dr Gulher w ramacn sem. ekonom, 
referat p. Ł ,.Socjalizm a kapitalizm". Goście mile 
widziani.

— PORADNIA PEDAGOGICZNA przy Wizo 
(Szewska 4) otwarta dziś, godz. 18—19,

— Z ,.TC)Z“-u. Dziś posiedzenie WTydziału godz. 
6-ta pop. Grodzka 9. II.

Genewa, 30- 1. ŻAT. K ierow nictw a federacji 
gmin żydowskich w Szwajcarii zajęło się na 
ostatnim  sw ym  posiedzeniu projektow anym  
przez narodow o-socjaiistyczny F ro n t Narodo­
wy plebiscytem przy pomcy którego hitlerow ­
cy — jak  głoszą — pragną spowodować zm iany 
w konstytucji związkowej Szwajcarii w kierun 
ku  „uregulow ania stanu prawnego ludności 
żydowskiej w Szwajcarii".

H itleorwski F ro n t Narodowy liczy w Szwaj­
carii najwyżej 10.000 członków, poto jednak, 
aby spowodować za*ządzene plebiscytu przez 
Radę Związkową muszą pod odnośną petycję 
zebrać najm niej 50 000 podpisów.

Przewódey ludności żydowskiej w Szwajca­
rii nie m ają wątpliwości co do tego, że gdyby 
naw et narodowi socjaliści zdołali zebrać wy­
m aganą przez ustawę ilość podpisów, to zarzą­
dzone referendum  powszeenne nie da upragnio 
nego przez hitlerowców rezultatu. Co jednak

Warszawa 30. 1. (A) Ze wsi Mała Czarna 
pod Warszawą wyprowadziła się w tych 
dniach ostatnia rodzina żydowska Wolfa 
Międzylewskiego. Jak  już donieśliśmy, został 
kilka tygodni temu zamordowany przez oe- 
nerowców 16-letni Wolf Międzylewski. Od 
dnia tego morderstwa pozostali bracia orsz 
rodzice zamordowanego byli stale terroryzo

Nowy Jo rk , 30. 1. PAT. Sejm stanu  nowo­
jorskiego rozpatryw ać będzie w najbliżozym 
czasie k ilka now ych projektów  zm iany praw a 
małżeńskiego.

Ju ż  przed dwom a laty  sejm  stanow y uchw a­
lił ustawę, zakazujacą wnoszenia procesów, o- 
partych na  t, zw. „bieach of prornise", czyli 
n iedotrzym aniu obietnicy m ałżeństwa, pod któ 
ry ch  pozorem upraw iano szeroko w ym uszenia 
na  bogatych mężczyznach.

Obecnie pos. M iJdleton w niósł do sejm u pro 
je lit ustawy, na  mocy k tórej niezamożny mąż, 
porzucony przez bogatą żonę, może być upraw ­
niony do otrzym yw ania od niej alim entów , o-

Znaczki propagandowe ruchu 
Harand

W iedeń, 30. 1. ŻAT. W  ram ach akcji znacz­
kowej ruchu  H arand  ukazała się now a seria, 
złożona z trzech znaczków propaganuowych, 
jeden z w izerunkiem  M arcusa, drugi — Meyer- 
beera, trzeci —- statystyczny. P ierwszy znaczek 
m a napis następujący: „Siegfried Mai c is ,  me­
chanik  wiedeński, Żyd, k tóry  w 1864 — więc 
przed Benzem i Daim lerem  — w ynalazł pędzo­
ny benzyną pojazd m echaniczny, który zwycię-

Isko objął cały świat. M arcusowi wystawiono 
w W iedniu pom nik". Znaczek z podobizną 
M eyerbeera m a tekst następujący: „Giacomo

w ywołuje troskę kół żydowskich, to  okolicz­
ność, że w związku z ew entualnym  zarządze­
niem  plebiscytu konieczne będzie wdać się w 
długotrw ałą kontrakcję celem zwalczenia pro^ 
pagandy, jak ą  narodow i socjaliści rozpętają 
przy tej sposobności.

Czołowa osobistość żydowska oświadczy ła  w 
rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej, iż acz­
kolwiek nie należy niedoceniać inicjatyw y 
„frontowców"*, to  jednak nie wolno jej także 
przeceniać. Gdyby zdołali oni zebrać wymaga­
ne pięćdziesiąt tysięcy podpisów pod petycję, 
to zm iana konsty tucji wymaga absolutnej wię­
kszości głosów w Radzie Związkowej (parla­
m ent), a i wówczas ew entualny p ro jek t zm ia­
ny może się uprawom ocnić aopiero po uzyska­
n iu  zgody ciał ustawodawczych eona jm n itj 
trzynastu na ogólną liczbę dwudziestu pięciu 
kantonów szwajcarskich.

wani przez oemerowców, którzy chcieli wy­
musić na nich korzystne zeznania. Między 
Międz/lewskimi, którzy nreszkah we wsi kil 
kadziesiąt lat, a miejscowymi chłopami pano 
wały zawsze jak  najlepsze stosunki. Chłopi 
żegnali wyjeżdżających Mięizylewskich nie­
zwykle serdecznie ze łzami w oczach.

raz drugi p ro jek t ustaw y przew idującej, że ko­
bieta opuszczająca męża przed upływem  -rzęch 
la t od chwili zaw arcia ślubu nie otrzym uje 
odeń alim entów. P ro jek t ten wym ierzony jes t 
przeciw  licznym niew iastom  t. zw. „gold dig- 
gers", które wychodzą za m ąż za bogatych lu­
dzi, a potem  opuszczają ich natychm iast po 
ślubie i żądają alim entów.

W reszcie pos. M orar w niósł p ro jek t ustaw y, 
przew idującej, że kobieta, k tó ra o trzym ała roz 
wód albo separację i u trzym uje stosunki z in ­
nym  mężczyzną, przez to  samo trac i praw o do 
alim entów.

M eyerbeer, Żyd niem iecki, skom ponow ał ope­
ry  Hugenocl, Afrylianka, P ro rok  i inn. Meyer­
beer utorow ał drogę do sławy R icharda W ag­
nera". Na trzecim znaczku widnieje następują­
ce zestawienie statystyczne: „Żydzi niemieccy 
w wojnie św iatow ej" 550.000 Żydów w Niem­
czech, 96.000 wcielonych do w ojska. 80,000 na 
froncie. 10,000 ochotników wojennych. 11000 
poległych, 165 lotników  wojennych. 35.000 od­
znaczonych. 2,000 prom onow anych na ofice­
rów. Najm łodszy niemiecki ochotnik w ojenny 
13-letni Józef Cypes — Żyd. Najstarszy nie­
miecki ochotnik wojenny, 63-letni Adolf Stern 
--Ż yd . Jed y n y  poległy i jedyny ochotnik z po­
śród posłów R eichstagu Dr F ra n k  — Żyd,

Ze Izami w oczach żegnała chłopi 
wyjeżdżająca rodzino żydowska

Nowe projekty zmiany prawa 
małżeńskiego w Stanrrh Zjedn.

Kilka osób ryzykuje życie 
dla uratowania,,, psa

Montreal 30. 1. (O) Miejscowość Gerald- 
ton w prowincji Ontario była widownia wy­
padku, w którym kilka osób ryzykowało ży­
cie, aby wyratować psa. Duży, 12G-funtowy

ką.
Okoliczni mieszkańcy, siysrąc wycie psa 

zeszli się nad brzeg przepaści i próbowali psa 
wydobyć. Ostatecznie spuszczono linę z we-

pies rasy św. Bernarda, zsunął się po stro- złami, po której kilku mieszkańców utworzy 
mym zboczu skały i zatrzymał się na wąskim ło żywy łańcuch i uratowali psa. 
gzymsie nad przepaścią ok. 300 stóp głębo ^
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M. NUDELMAN m a ły  f e l i e t o n

W zecemi
Czy byliście już kiedyś w nocy, w śród jo -  

rączkowej pracy w zecem i jakiegoś dziennika, 
podczas gdy nocny redaktor w raz z m etram pa- 
żero „łam ią" num er? Nie? — To szkoda!

Nocny redaktor wydaje wówczas jakieś dziw- 
ne  polecenia, któreby „cyw ilną" osobę, przy- 
ehichującą się tem u przypraw iły o zamęt.

Operuje on tak  niesam owitą term inologią, że 
zwykły śm iertelnik uznałby go napewno za nie 
poczytalnego...

Oto, praw ie dosłowny „m onolog" tego rodzą-
jus

— Panie Stefanie, jak  tam  następna kolum ­
na? O, widzę, że jesteśm y jeszcze w lesie z całą 
robotą. Czy pan tam  m a „W ycieczkę do dom u 
w ariatów ?" Daj ją  pan obok wycinków z „F a ­
langi", o tak i

Gdzie „Profesor Kulczyński"? Jest?  Tak, daj 
go pan u góry, wyżej jeszcze wyżej... Dobrze!

„Sprawę gdańską postawi pan obok Ligi Na­
rodów. O jej, co pan robi? Nie Gdańsk nad Li­
gą, tylko Ligę nad Gdańskiem!

A co to  jest tu taj?  — Aha, to „P arag raf A ryj- 
aki". Bądź pan tak  uprzejmy i daj go pan, ten 
parag ra f na stronicy szóstej, obok repertuaru  
teatralnego, tak, tak .

Zaraz, a  co tu  zrobić z „M uftim "? Przecież 
wcale nie m am  dla niego nigdzie miejsca. Ja- 
bym go chętnie wyrzucił. Nie będzie dziury w 
niebie, jak  go nie będzie.

A tu  znów druga heca. Co tu  zrobim y z tsm  
„T errorem  arabskim "? Jabym  już  Bobie dał z 
nim  radę, ale „A nglia"?.- Jeszcze zobaczymy!

P atrzaj pan, co się tu  stało? „S tragan" się 
rozsypał. A pan stoi i patrzy i  daje m u tak  leżeć 
w rozsypce? Zbierz go pan natychm iast. Powo­
li, powoli. On m usi wrócić na  Bwoje m iejsce!

Teraz zabierzemy się do „ław ek". PoBtawimy 
je , rozum ie pan, przy „Bohaterze Średniowie­
cza", a  podział Palestyny dam y w k ilku  odcin­
kach. S tanęliśm y dziś przy „Negewie", tak, da­
my tu  „dalszy ciąg nastąpi". W idzi pan, tu  da­
my wiadomości z prow incji i n a  tej sam ej s tro ­
n icy  przydałoby się postawić „Jo in t" . Gdzie 
Jest „Jo in t"? Gdzie się podział „ Jo in t"!?

Psiakrew , kiedy go potrzebuję, to  go nie m o­
gę znaleźć!

A co z „U niw ersytetem "? Czy już Bkładany? 
Tak, tak , składany. Pierwszorzędnie Bkładany. 
Z rób pan  tak : z jednej strony część „U niw er­
sy te tu "  i z drugiej strony część „U niw ersytetu", 
o tak, to już nie potrzeba ilustracji...

O jej, co też pan zrobił?
T u  pan m a dział naukow y, tak? To pan nau ­

kę staw ia przy „U niw ersytecie"? Co m a pier­
n ik  do w iatraka? To naw et razi...

My tak  zrobim y: książki zostawimy, a U ni­
w ersytet pan  postaw i przy kronice policyjnej, 
Tak, dobrze! Doskonale!

A  gdzie się podział odczyt Trzeciaka?
Nie, tu  całkiem  niedobrze. Jabym  nim  zakoń­

czył dodatek lekarski. Nie, lepiej będzie, jak  go 
dam y w  „dodatku dziecięcym".

Ale dlaczego pan dał Trzeciakow i tak i duży 
hagłówek? To niepotrzebne.

Trzeba dać m ały nagłóweczek, m alusieńki... 
o, tak!

Co nam  jeszcze pozostało?
„Rezolucje rum uńskie" i  w ielki pożar w te­

atrze.
Niech pan da rezolucje na  stronicę hum ory­

styczną, a pożar zaraz przy rezolucjach.
Albo może zostawim y pożar.
Tak, m am y czas z pożarem.
Nie pali się!

(He zapominajmy 
o głodnych 

t z z i ę b n i ę t y c h  
dzieciach 

Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa
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55 kartek  zaw iera pierwsze przemówienie p. 
min. przem ysłu i handlu, tyleż kartek  rozdano 
w ciągu dnia z przebiegu posiedzenia kom isji 
budżetowej sejm u. Na 30 kartkach  mieści się 
sprawozdanie z kom isji budżetowej senatu.

Podkom isja praw nicza sejm u obradowała 
od 10-ej rano do j.0-ej wieczór z przerw ą obia­
dową. b ilans dnia czwartkowego wypada więc 
pokaźnie. Mówienie nie uryw ało się an i na  jed ­
ną chwilę, ruch językowy nie był mniejszy niż 
ruch pociągów na dworcu paryskim . W dwóch 
wyrazach można jednak zawrzeć tem aty wszy­
stkich obrad. Na podkom isji prawniczej, w 
dwóch kom isjach budżetowych tem atem  była 
„kw estia żydowska", pośrednio lub  bezpośred­
nio.

Ustawa o ustro ju  adw okatury zmierza wy­
raźnie do zam knięcia Żydom dostępu do adwo­
katu ry  i  do unicestw ienia praw  wyborczych 
przy wyborach do Rad adwokackich.

Na komiBji budżetowej senatu omawiano for­
malnie budżet ministerstwa spraw zagranicz­
nych. 90 procent tematu Benatorów zawierała 
Bprawa emigracji żydowskiej. Rzecz zrozumia­
ła, że nie mówiono o polityce zagranicznej. 
Ustalono nowe dobre obyczaje parlamentarne, 
że przy tym budżecie eliminuje się zagadnienia 
międzynarodowe, a mówi Bię jedynie o wydat­
kach, o opiece konsularnej. Temat ten wyczer­
puje się jednak bardzo szybko. Nic więc dziw­
nego, że uzupełniono dobry obyczaj omijania 
istotnych Bpraw, jeszcze lepszym obyczajem 
mówienia przy każdej sprawie o kwestii żydów 
skiej.

Jeżeli można zająć się kw estią żydowską przy 
budżecie poczt i  telegrafów, to czemuż om ijać 
ją  przy innych resortach? W  ten sposób udaje 
się wypełnić kilkanaście godzin obrad. Inaczej 
byłoby źle. Referent, mówcy byliby w kłopocie 
z poruszaniem  tematów.

Nic dziwnego, że dyskusja nad budżetem min. 
przem ysłu i handlu  obracała się dookoła kw e­
stii żydow skiej. Inicjatyw ę dał p. min. przem y­
słu i  handlu  Rom an. Znalazł; się w dekalogu 
wszystkie akcesoria rozwiniętego „owszem".

Była więc w zm ianka o naturalnym , zdrowym 
procesie wędrówki ze wsi do m iast przy zaję­
ciu straganów . Nie obeszło się bez błogosła­
wieństwa dla kongresu kupiectw a chrześcijań­
skiego. Dla dopełnienia obrazu przeżywanych 
czasów i dokładniejszego w yjaśnienia w k tó ­
rym  w ieku żyjem y p. m in. przem ysłu i handlu  
Roman w yraził uznanie dla cechów rzem ieślni­
czych, tęskniąc widocznie do średniowiecznego 
złotego rom antycznego wieku rycerstw a.

Rzecz zrozumiała, że referent poseł S ikorski 
chwycił się później tem atu, jak  zbawienia. Miał 
przed sobą szereg kuszących zagadnień. U jm o­
w ał je  zresztą ze znajom ością rzeczy, ale wolał 
płynąć również z prądem  czasu. Obowiązywa­
ło uczestnictwo w kongresie, forsow anie spec­
jalnych  rezolucji.

Nowi parlam entarzyści wyruszyli na kom isji 
do boju dla zdobycia odznaczeń.

Jeszcze k ilka dni tem u poseł O stafin potępił 
Dudzińskiego, zaznaczając, że przemówienie je ­
go szkodzi eksportow i bekonu do Ameryki. W  
czwartek jednak tenże poseł wydzierał palmę 
zwycięstwa u Dudzińskiego przy om awianiu 
spraw  Polm inn.

Poseł Bakon mógł więc przyjść z rezolucją o 
zwolnieniu z podatków nowo powstających pla 
cówek polskich.

Sytuacja mniejszości w świetle 
nowej konstytucji litewskiej

Kowno, 30. ł .  ŻAT. W  poniedziałek 31 bui. 
parlam ent litew ski przystąpi do om awiania pro 
jek tu  nowej konstytucji. P ro jek t ten wyw ołał 
żywe zaniepokojenie w kołach mniejszości na­
rodowych. Nowy pro jek t konsty tucji nie za­
w iera klauzul dawnej konstytucji, gw arantu­
jących autonom ie narodow ą i ku lturalną mniej 
szóści.

W edług dawnej konstytucji m niejszościom 
przysługuje praw o korzystania z funduszów  
państwowych i sam orządowych na pokrycie

Każdy wydatek musi pociągnąć za sobą ko­
nieczność w skazania źródła pokrycia. Nie bę­
dzie to wymagało wielkiego kłopotu. W ystar­
czy zwiększenie opodatkow ania sąsiednich sta­
rych placówek żydowskich. R eferent przyjął 
.io wiadomości rezolucję Bakona, k tóra będzie 
uchwalona przy 3-cim czytaniu.

Krótkość czasu stała na  zawadzie. Nie zaj­
mowano się więc spraw am i handlu, przemysłu. 
Zagadnienia chałupnictwa, rzem iosła zostały 
jedynie poruszone między innym i.

Dużo huku było jeszcze k ilka miesięcy temu 
przy sprawie powołania kom isji dla badania 
przedsiębiorstw  państwowych. Zgromadzony 
m ateriał m iał być dynam item  do wysadzenia 
etatyzm u w kraju . M ateriał wybuchowy oblano 
wodą parlam entarną. Przypadkowo między 
wierszami zahaczono o temat, mimo że spraw a 
ta  jest chiebem powszednim pism gospodar­
czych.

P an  m inister Roman podsunął zebranej ko­
m isji różne tem at;. W skazał na pogorszenie bi­
lansu handlowego, zajął się kw estią doskona­
lenia aparatu  handlowego. Na 55-iu kartkach 
m usiało się naw et wbrew własnym  interesom  
i chęciom narzucić słuchaczom zagadnienia pa­
lące. W jadłospisie różnych dań zebrani wole­
li spożywać jedno, tym bardziej że wytw orni 
smakosze z Izby W yższej żywili się również tą 
potraw ą.

Ustały więc doroczne żale i prośby do min. 
przem ysłu i handlu, by otoczył opieką dwa 
działy, jak ie  tkw ią w nagłówku m inisterstwa, 
by zajął się spraw am i ulg podatkowych, i  był 
rzecznikiem wobec m in istra skarbu.

Gmachy dwóch ministerstw, ministerstwa 
przemysłu i  handlu oraz ministerstwa skarbu 
łączą Bię ze sobą i zazębiają tak jak zagadnie­
nia. W  czwartek jednak zaznaczyła Bię sepa­
racja tych dwóch resortów. Minister przemy­
słu i handlu wspierał Bię raczej o oddalony 
gmach przy uL Wierzbowej, poruszając zagad­
nienie surowca w duchu oświadczenia p. min. 
Becka.

Płynąc po tej fali, uniknięto tu t, siadano 
Bwobodnie na  mieliźnie. Pan m inister mógł być 
dobrej m yśli. Nikt nie postawił wniosku de­
m onstracyjnego, zwróconego przeeiwko resor­
towi. N ikt nie uderzał w m inisterstw o. Nie do­
m agano się niczyjej głowy. Nie było ataków 
frontowych, zakulisowych, bocznych. W ystar­
czył temat, k tó ry  połączył kom isję, docierał do 
innych sal. Trzy kom isje obradowały w ciągu 
dnia. Każda w oddzielnej sali. Tego wymaga 
regulam in oparty o konstytucję. Dla oszczęd­
ności można było wszystkie kom isje połączyć 
w jedno i obradować wspólnie w sali kolum no, 
wej. Tego wymaga sposób realizow ania ustawy 
kwietniowej, w cielania w życie zł lad rów no­
uprawnienia.

A jednak dosadniej niż w  czwartek upam ięt­
nił się przebieg posiedzenia kom isji budżeto­
wej z poniedziałku n a  wtorek, rozpraw ą nad 
zagadnieniami narodowościowym i przy bud­
żecie m inisterstw a spraw  wewnętrznych. Rzu­
ca ona światło również na  całą dyskusję sej­
mową i senacką, wym agając specjalnego omó­
wienia. Czwartek był dalszym  ciągiem tej po­
wieści narodzonej z „owszem", utrw alonej w 
deklaracji lutowej. Odtąd parlam ent może o- 
bradować nad każdym  zagadnieniem po k ilka­
naście godzin. W  ciągu sekundy można rozpra­
wić się z tem atem  i płynąć na  fa li żydowskiej.

ich potrzeb społecznych i oświatowych. Nowa 
konstytucja wcale o mniejszościach nie wspo­
m ina, co może być interpretow ane jako likwi­
dacja autonom ii narodowej i ku lturalnej.

Nowa konstytucja zawiera natom iast posta­
nowienie stwierdzające, że wszyscy obywatele 
litewscy są rów ni w  obliczu praw a.

Jak  się ŻAT dowiaduje, rząd litew ski zamie­
rza po uchw aleniu nowej konstytucji ogłosić 
deklarację gw arantującą rów noupraw nienie 
m niejszości.

Nowa konstytucja ma wejść w życie lfi lu­
tego.
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Niemcy i Wiochy rozpoczy­
nają wielką ofensywę

Papen opuszcza placówkę wiedeńską?
ISpecjalna służba mformac. „Si-w. Dziennika,’)

Tydzień giełdowy

Baissa na Wall-Street
powoduje ogólne 

załamanie kursów
Na światowych giełdach papierów wartościo­

wych panowała na początku tygodnia sprawo- 
dawczego tendencja słaba. W środku tygodnia na- 

'.tąpiła na giełdzie nowojorskiej gwałtowna baissa, 
która pociągnęła za sobą dalsze załamanie kursów 
na giełdach europejskich.

WALLS1 REET 
rozpoczęła tydzień ubiegły pod znakiem zniżki, 
która przybrała bardzo duże rozmiary na zebraniu 
ł  dnia 26 stycznia pod wpływem wiadomości o 
ponownych tarciach między rządem a przemysło­
wcami i pogłosek, jakoby prezydent Rooseyeit 
chciał utrzymać za wszelką cenę obecny poziom 
płac robotniczych. Straty kursowe, które wyniosły 
w ciągu jednego tylko zebrania przeszło miliard 
dolarów, są najwyższe od pamiętnego krachu na 
giełdzie nowojorskiej w dniu 22 listopada 1937 r. 
Większość papierów straciła od 1 do 7 dolarów. 
Zebranie czwartkowe przyniosło pewne uspoko­
jenie, a na ostatnim zebraniu dała się zauważyć 
już wyraźne tendencja zwyżkowa w związku z o- 
świadczeniem prezydenta Roosevelta o koniecz­
ności wielkich zbrojeń. Na ogół przypuszczają, że 
giełda wróci wkrótce do swego normalnego sta- 
au, zwłaszcza że rząd przygotowuje szeroko roz­
budowany program ożywienia gospodarstwa na­
rodowego.

Na skutek ogólnego krachu na Wallstreet, zała­
mały się także notowania pożyczek polskich. W 
dniu 28 stycznia r. b. notowano (w nawiasach 
cyfry z 21 styc/nia br.): 8% Poż. Dillona 58.12K 
(61.37'A), 7% P o i Stab. 77.00 (80.50), 6% Poż Do- 
Ifrowa 63.62H (66.25), 7% Poż. m. Warszawy 
50.87K (61.12J4), 7% Pot. Śląska 58.75 (59.75).

Brak zleceń ze strony banków i publiczności 
oraz silna podaż kontynentu wywołały osłabienie 
tendencji na

GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ.
Szczególnie silnie obniżyły się jednak wszystkie 
przodujące papiery pod wpływem baissy na gieł­
dzie nowojorskiej. Straty kursoive poniosły zaró­
wno papiery krajowe, jak i międzynarodowe. Pod 
koniec tygodnia nastrój się poprawił.

GIEŁDA PARYSKA
miała nsposobienie słabe. Przyczyniła się do tego 
zniżka franka a później także ikrach nowojorski. 
Znaczny spadek wykazały akcje bankowe z Ban­
kiem Francuskim na czele, elektryczne, chemiczne, 
węglowe, metalurgiczne i metalowe, kolejowe o- 
raz renty państwowe. Z papierów międzynarodo- 
dnwych obniżyły się wydatnie Royal Dutch, Rio 
Tinto i akcje zakładów Skoda.

Obroty na

GIEŁDZIE AMSTERDAMSKIEJ 
były bardzo małe, nastrój przeważnie słaby. Przy­
pisać to należy zniżce na Wailstreet i giełdach 
londyńskiej i paryskiej.

GIEŁDA BERLIŃSKA
wykazała spadek kursów aikcyj i papierów o sta­
łym oprocentowaniu, wywołany wzmożoną poda­
żą. Publiczność w dalszym ciągu nie dawała zle­
ceń. We

WIEDNIU
zaznaczyła się początkowo tendencja mocna, jed­
nakże już w środę z powodu realizacji zysków na­
stąpiło ogólne osłabienie, które wzmogło się jesz­
cze na wiadomość o baissie w Nowym Jorku. Ró­
wnież w

PRADZE,
po krótkulrwałej zwyżce dało się zauważyć zała­
manie kursów przy równoczesnym znacznym 
spadku obrolów.

Na
WARSZAWSKIEJ GIEŁDZIE

akcyj i papierów procentowych obroty uległy pe­
wnemu zmniejszeniu. Kursy przeważnie obniżyły 
się. Notowano (pierwsza cyfra z 22, druga z 29 
stycznia r. b .): akcje; Bank Polski 117.50—116.00, 
Warszawskie Towarzystwo Fabryk Cukru 37.25—• 
37.25, Warszawski Węgiel 33.00 — 31.00, Lilpop 
G5.u0 — 03.50, Modrzejów 15.50 — 15.00, Staracho­
wice 40.00 — 38.25, Ostrowiec 57.00 — 55.50, Ży­
rardów 66.ol)—7,-.50, Huberbusch i Schielc 49..5 ■ 
49.25; papiery procentowe; 3% Poż. Inwestycyjna
I em. 82.25—81.00, serie 90.00—90.06, 3?ó Poż. Inw,
II em, 83,25—81,75, 4% Poż. Dolarowa 42.06—41.60, 
4% Poż. Konsolidacjijha 68.25—07.00, 5'7> Poż. Kou- 
'wersyjn# 68.30-69.00, 4:iU  Wewnętrzna Pożycz­
ka Państwowa 65.85—65.50, W o  Listy Zastawne

P a ry ż  30. 1. (J )  Z całkiem  m iarodajnych  
źródeł dow iadujem y się, że

W łochy i N iem cy opracow ały osta tn io  
wspólny p lan  przew idujący  w ciegu n a j ­
bliższych m iesięcy wzmożoną ofensyw ę 
dyplom atyczną, 

k tó ra  m a  poprzedzić ofensyw ę w ojskow ą w  
Hiszpanii. S trażn icy  osi B erlin  —  Rzym po­
rozum ieli się co do szeroko zakro jonego pla 
nu  gospodarczego, m ającego  n a  celu w yko­
rzy stan ie  bogactw  n a tu ra ln y ch  p ań stw  bał­
kańsk ich  dis przysporzenia środków  żyw noś 
ciowyeh zarów no N iem com  ja k  i W łochom. 
P lan  ten  przew iduje u tw orzenie „Głównej 
Izby E konom icznej” z siedzibą w  B erlinie.

U derzającą  rzeczą p rzy  ty m  je s t, że 
n a  pierw sze m iejsce w ysuw ają  się Niern 
cy, W łochy zaś p o zo sta ją  w tyle. 

K ierow nictw o w szelkich agend  spoczyw a też  
praw ie w yłącznie w  rykach  niem ieckich. Tym  
tłum aczy się też o s ta tn ia  w izy ta Bohlego w  
Budapeszcie, k tó ry  niezadowolony ze s ta n o ­
w iska za ję tego  przez W ęgry  w czasie k on­
fe ren c ji z h r . Ciano, m iał w yjaśn ić odpowie­
dzialnym  sferom  w ęgierskim , że

T rzecia R zesza nie bierze n a  siebie od­
powiedzialności za ew entualne niepoko­
je, jak ie  wywołać m ogą nazistyczne ele­
m en ty  n a  W ęgrzech.

N iem cy w raz z W łocham i przypuszczają  też 
a ta k  do L igi N arodów , dążąc do tego, ab y  w 
naw iązaniu  do d ek la rac ji S zw ajcarii o sw ej 
n eu tra ln o śc i i  licząc n a  poparcie , szeregu  
państw , doprow adzić do u tw orzen ia szeregu 
in s ty tu c ji m iędzynarodow ych poza iram am i 
Ligi. Chodzi tu  o in s ty tu t gospodarczy ze sie 
dzibą w  B erlinie w zględnie Rzymie, in s ty tu t  
s ta ty s ty czn y  z siedzibą w Holandii, in s ty tu t  
h ig ieny  i id . i td .

W iedeń, 30. 1. ŻAT. Jezuita O. F riedrich  
M uckermann, poczytywany za jednego z n a j­
bardziej m iarodajnych przedstawicieli kato li­
cyzmu austriackiego, zamieszcza w urzędowej 
„Reichspost" rozważania na tem at problemów 
politycznych i społecznych św iata spółczesne- 
go. Poruszając zagadnienie antysem ityzm u O. 
M uckerm ann pisze:

Cokolwiek się sądzi o kw estii żydowskiej 
i cokolwiek by się zamierzało w kwestii tej po­
stanaw iać — chrześcijaństwo m usi protesto­
wać w chwili, w k tórej hańbiony jest człowiek,

Z TEATRU, LITERATURY l SZTUKI
— Z TEATRU IM J, SŁOWACKIEGO. Dziś w 

godzinach przedpołudniowych ,,Wielki człowiek 
do małych interesów" Al. Fredry popołudniu zaś 
, Gałązka rozmarynu" Z. Nowakowskiego — oba 
przedstawienia dla młodzieży krak. szkól śred­
nich (wysprzedane). Dziś wieczorem przedstawie­
nia nie będzie. Jutro po cenach zniżonych oraz w 
środę popołudniu Zygmunta Nowakowskiego ,,Ga­
łązka rozmarynu" w opracowaniu scenicznym au­
tora, w premierowej obsadzie. W środę wieczo­
rem’ świetna ki oloehwila M. Ilenueąuhra „On i 
jego sobowtór" w opracov aniu scenicznym K. 
Szuberta.

Ziemskie 63.50 —63.25, 5% L. Z. m. Warszawy 1933 
r. 69,50—69,20.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ­
towały się następująco (pierwsza cyfra z 21, dru­
ga z 28 stycznia r. b.): Amsterdam 294.10—294,45, 
Brukselą 89.30—89.12, Gdańsk 100.00, Londyn 26.30 
26.39, Nowy Jork czek 5.27 3/8 — 5.27 o 8, kabel 
5.27 5 8 — 5.27 3/4, Paryż 17.53 — 17.22, Pra=a 
18.50 — 18.52, Sztokholm 135.80 — 130.05, Zur-ch 
121 90—121.95. ’ A- z - w -

B erlin  i Rzym  uzgodnili poza tym  m iędzy 
sobą, że w  te j chw ili m ożna pozyskać d la  sie 
bie R um unię bardziej jeszcze niż przez h as ła  
an tykom unistyczne, hasłam i an tyżydow ski­
m i  W  każdym  razie  ju ż  te ra z  stw ierdzić m oż 
na, że

gospodarcza ak tyw ność N iem iec w  R u­
m unii zw iększa się w sposób niebyw ały. 

W  o sta tn ich  dniach przybył do R um unii p ier 
w szy w iększy tra n s p o r t  niem ieckich filmów 
propagandow ych. O pera fra n k fu rc k a  zapo­
wiedziała gościnne w ystępy  w B ukareszcie 
n a  cały  m iesiąc kwiecień. R ynek  : um uńsk i 
zalany je s t  też  rad io ap ara tam i niem ieckim i, 
k tó ry ch  zasięg  obejm uje jedyn ie s ta c je  śró d  
kowo - europejskie, niem ieckie i włoskie, n a  
to m ia s t n ie obejm uje P ary ża , L ondynu i Mos 
k v y .

Równocześnie donosi pan i Tabouis w  „Oe 
u v re”, ie

von P apen  opuści defin ityw nie placów­
kę w iedeńską, a  jego  m iejsce zajm ie 
S tu rm er, jeden  z najw ybitn iejszych  
działaczy zw iązku N iem ców zagranicz­
nych,

P apen  m iał podobno oświadczyć, ż t  pow ra­
ca do rodzinnych s tro n , a  więc dfc> Zagłębia 
S aa iy , jednakże

m a zam iar zakupić posiadłość w  P a ry ­
żu, licząc się z tym , że w  stolicy F ra n c ji 
przebyw ać będzie dość często.

W szystko to  św iadczy o  wzmożonej ak ty w  
ności osi B erlin  - R*yir i je s t  ja k  gdyby u- 
w e rtu rą  do w ielkiej kam panii ne rzocz pow 
stańczej H iszpanii, dokąd  codziennie odcho­
dzą z Niemiec i  W łoch duże tra n sp o r ty  a r ­
m at, sam olotów  i m ateria łów  w ojennych, w 
zw iązku z przygotow yw aną przez gen. F ra n ­
co n a  m arzec ofensyw ą.

chrześcijanin czy Żyd. 1 dlatego my (katolicy) 
jesteśm y wielką nadzieją świata, jesteśm y bo­
wiem kościołem, k tóry  od samego początku, 
i siłą w ewnętrzną swej istoty jest protektorem  
godności ludzkiej, wolności ludzkiej i osobo­
wości ludzkiej. Prześladow anie kościoła pole­
ga nie tylko na tym, że się m altretu je  kapła­
nów, ale i na tym , że się bezcześci św iątynię 
Boga — człowieka, obrażając bowiem to, co 
ludzkie w człowieku, godzi się zarazem w Chry 
stusa.

Teatr im. J. Słowackiego
Ponedziałek: godz. 3. Przedstaw ienie dla mło- 

dzieży szkolnej (w ysprzedane), wieczorem 
przedstaw ienia nie będzie.

— - O -----

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Linia M aginota" (Vera Korenne 1

Victor F rancen).
APOLLO: „Joshiw ara".
ATLANTIC: „K wiaty n icejskie" (E rna Sack) 

i „Zabronione szczęście" (Merle O beion). 
BAGATELA: „Mali bohaterow ie" i rewia. 
MUZEUM: „Rok 2000".
UCIECHA: „Tow arzysze b roni" (La grandę Ih  

lusion)
PROMIEŃ: „Książę i żebrak".
SZTUKA: „T ruxa“ (film  niem iecki).
STELLA: „Mały Lord" Bartholom ew 
WANDA: „Dama n a  dwa tygodnie" (Joan

Crawford, F rancho t Tone i in .).

■ ■ ■ M j H M B a B M B B a a B B H B B B B S B a a H B K B S B B a B B S a a B B )

Katolicyzm a antysemityzm
Głos wybitnego katolika austriackiego
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Książęcemu potomkowi na razie 
niezbyt spieszno

Przewidywania lekarzy nie zawsze są trafne, — Mnożą się podarki. — Dziennikarze i żołnierze 
grają w piłkę nożną, — Sauerwein przybył już z  P a ryża —

Do tej cnwiii nic się jeszcze nie sfafo. 3 tygo­
dnie blisko trw a już ten okres czekania, ale no­
wy obywatel holenderski nie myśli na razie 
o tym, aby przyjść na św iat. Lekarze przewidy 
Wali, że radosne wydarzenie w domu królew ­
skim nastąpi najdalej dnia 20 bm. — i pom y­
lili si‘:. Term in ten został już dawno przekro­
czony, a naród holenderski dalej czeka niecier 
pliwie. Dziś w każdym razie lekarze twierdzą, 
że rozwiązanie nastąpić może lada chwila.

Im dłużej jednak książęcy potom ek daje na 
siebie czekać, tym  liczniej napływ ają podarki 
out niego. Ze wszystkich stron  k ra ju  dzień w 
dzień przychodzą całe ładunki najrozm aitszych 
przedmiotów. Do tej chwili naliczono około 25 
różnych wag, rzeźbionych m isternie w drze­
wie, jedna bardziej luksusow a od drugiej. Nie 
pozostały w tyle również i kolonie holender­
skie, k tóre nadesłały drogą lotniczą a rty stj cz- 
nie w ykonane przedm ioty z m iejscowych su ­
rowców. Nie m niejsze jest zainteresow anie za­
granicy, a wszystkie spowinowacone z domem 
królew skim  rodziny przysłały już dary dla m a­
tk i i dziecka.

Obie pielęgniarki, k tóre asystow ały jeszcze 
przy narodzinach księżny Ju liany , zgłosiły się 
teraz do księżniczki i, rzecz jasna, zostały za­
angażowane. Ale i one czekają, n a  razie są i 
one bezrobotne. •

„Dziennikarze porodow i" — tak  nazy wa się 
tych reporterów , którzy specjalnie przybyli do 
Soestdyk, — nie wiedzą co zc sobą począć. Z tą  
uroczystością m a się rzecz odw rotnie aniżeli 
z każdą inną. Zazwyczaj bowiem w m iarę zbli­
żania się dnia uroczystości, m nożą się ciekawe 
w ypadki, coraz więcej jest sensacyj, o których 
m ożna donosić swej gazecie. T u taj jednakże 
wszystko już właściwie wyczerpano i trzeba 
czekać bezczynnie, trzeba czekać cierpliwie.

Korespondencja w łasna „Nowego Dziennika"

Nudzą się też i ci artylerzyści. którym, przy­
padł w udziale zaszczyt oddania strzałów  arm a 
tnich, w chwili urodzenia się książęcego dziec­
ka. Od k ilku tygodni już stacjonow any jest 
ten oddział arty lerii niedaleko królewskiego 
pałacu. Arm aty są już dawno w pogotowiu, a 
żołnierze p róbują zabić czas różnym i sposoba­
mi. I oto obie grupy „towarzyszy niedoli", 
dziennikarze i żołnierze, zeszli się razem i po­
stanow ili odegrać mecz piłki nożnej. Na dużym 
placu za królew skim  zamkiem zjawiły się dwie 
drużyny w koszulkach footbalowych, wybra­
no sędziego i rozpoczęto zawody. Można sobie 
wyobrazić jak  ubaw iła się przede w szystkim 
publiczność. Nie trzeba bowiem koniecznie być 
w ytrawnym  sportowcedi, aby móc osądzić nie­
zaradność i niezgrabność dziennikarzy, którzy 
zabrali się do kopania piłki. W idać, że zawód 
dziennikarski nie predysponuje do tego sportu, 
a  nasi koledzy nie wykazali zbyt duzo spraw ­
ności. Mimoto jednak wszyscy cieszj li się, że 
dzięki tem u pomysłowi zdołano wesoło spę­
dzić parę godzin i zapomnieć g tym, że trzeba 
jednak na gwałt fabrykow ać różnego rodzaju 
wiadomości i opisy — z niczego.

Aresztowanie dwóch działaczy 
żydowskich w Szanghaju

Szanghaj, 30. 1. ŻAT. Przypuszczalnie na sku 
tek denuncjacji rosy jsk ich  „białogwardzistów" 
aresztowano w Szanghaju dwóch znanych dzia 
łączy żydowskich, prezesa gminy żydowskiej w 
Ticn-Tsin, Simona Benna, i działacza partii sy- 
jonistów -rew izjonistów , popularnego eksporte­
ra  L. Piastunowicza. Los obu aresztow anych 
budzi zaniepokojenie kół żydowskich.

Soestayk w styczniu.

Ze strony władz i rożnych organizacyj ho­
lenderskich czynione są starsn ia , aby wszyst­
kim  zawodowym .czekającym " możliwie czas 
uprzyjem nić. W  hotelu dziennikarzy odbyło 
się w os atnim  tygodniu dość dużo przyjęć i  
imprez. Sprowadzono nawet specjalnie k ilku 
wybitnych aktorów  ze stolicy którzy występo­
wali tu ta j i spędzili parę godzin z dziennika­
rzami. Do specjalnej dyspozycji prasy stoi sze­
reg aut, z których można w razie potrzeby ko­
rzystać. Królewskie holenderskie linie lotnicze 
urządziły prowizoryczne połączenie lotnicze z 
innym i punktam i k raju , tak  ze m ożna się w 
krótkim  czasie dostać z całej H olandii do 
Soestdyk. W idocznie chce to holendeiskie to ­
warzystwo dać wyraz swemu współczuciu dla 
„ofiar zawodu".

Miłą niespodzianką było zjawienie się zna­
nego francuskiego dziennikarza, Ju liusza Sauer 
weina, przedstawiciela „Paris Soir", k tóry  
przyleciał do Soestdyik jeszcze w niedzielę, aby 
być świadkiem  uroczystości. Jest to tylko po­
twierdzeniem faktu , że cała E uropa inieresuje 
się żywo wszystkim, co się w tej chwili dzieje 
w Holandii.

Również książę Bernhardt, małżonek księż* 
ny Juliany, k tóry  dopiero niedawno powrócił 
do zdrow ia po wypadku automobilowym, zło­
żył ubiegłej niedzieli wizytę dziennikarzom, z 
którym i długo rozmawiał. Rzecz jana, iż w cza 
sie pożegnania, dziennikarze dali wyraz swym  
najserdeczniejszym  życzeniom i wyrazili na­
dzieję, że w najbliższych dniach będą mogli 
go już powitać jako  ojca.

Ale nowemu potom kowi królew skiej rid z i- 
ny jakoś niezbyt się spieszy.

M. N. GOLDROSEN

■ (C. PU&SCUEL j  «  Przekład autoryzowany,

[ P O ŻEG N A N IE Z  GW IAZDAMI ]
29)
„Niespodzianka wybornie ci się udała, ledwie 
cię poznałem. Musisz jeszcze dziś oddać lisa?"

„Nie pytaj, Otto. Nie teraz".
„Czemu, co ty?"
„Chciałabym teraz siedzieć cichutko i patrzeć 

n a  aeroplany i na ludzi n a  tarasie i na  w szyst­
ko inne,,. Ręka opisała w powietrzu koło i po­
łożyła ją  później na jego dłoni. „Tak pięknie 
je s t tu  na górze. Siedźmy tu, tak  sobie, jakby  
to  wszystko do nas należało, jakby  tak  mogło 
pozostać na zawsze. Później, wieczorem, albo 
dopiero jutro, opowiem ci wszystko".

Kto chciałby zrozumieć Annę, ten m usiałby 
rozumieć się cośkolwiek na jej zawodzie.

„Już teraz powiew ająca chorągiew? Nie, n a j­
pierw  pole, potem trochę dziecinnego skakania, 
może pół m etra dętej orkiestry, potem stary  
w ieśniak. Teraz otworzymy okno, później na­
s tąp ią  pierw si żołnierze za zakrętem , teraz mo­
gą gołębie wzlecieć, a teraz, teraz powiewa cho­
rągiew. Chorągiew zresztą je s t niedobra, ona 
przecież wcale nie porusza się na wietrze, ona 
zwisa jak  m okry łachm an. Będzie pan m usiał 
zarządzić powtórne zdjęcie chorągwi, panie 
Lancling".

„Uważa pani, panno Keller? Skąd wezmę tu 
chorągiew z dwugłowym orłem ?"

„Ewald już to załatwi. W  każdym  razie cho­
rągiew m usi wypaść porządnie, inaczej nie bę­
dzie stopniow ania".

Takim  językiem mówi Anna, podczas swej 
pracy zawodowej. Ale pan Landing, to wielki 
reżyser film owy lan d in g , k tóry  ma sławę i 
wysokie honoraria. Anna jest tylko m ontażyst­
ką filmową, bez sławy i z średnią Densją mie­
sięczną. Jest tylko pionkiem , jednym  z wielu, 
które w spółdziałają przy optyczno-akustycz- 
nym dziele sztuki, — oczywiście jednym  pion­
kiem, ale może też czymś więcej. Zawodowa 
znajomość rzeczy i ru tyna, nie wystarczają, ona 
musi posiadać gust, tak t i fantazję, inaczej by­
łaby złą m ontażystką.

Jej stół roboczy jest rodzajem  laboratorium , 
w którym  m atowe szyby oświetlone są silnym i 
prom ieniam i, gdzie znajdu ją się m ikrofony, 
głośniki, wielkie koła, na które naw ija się ta ­
śmę filmową. Składa się ona z m ajych odcin­
ków, k tóre „sklejaczka", siedząca przy wąs­
kiej stronie stołu, łączy na cynkowej płycie w 
nierozdzielną całość. Jak  te odcinki m ają być 
spojone, aby ich przebieg opowiedział w strzą­
sająco i z efektem  baladę o wiernych, ty ro l­
skich strzelcach cesarskich, o tyn. decydują pan 
Landing i panna Keller. Zasadnicza lin ia jest 
ułożona przez autorów  film owych w scenariu­
szu, ale to była, jak  się teraz okazuje, robota 
biurkowa, rzeczywistość, — stawia nowe w a­

runki, albowiem pasm a film u z ich kolejnością 
m aleńkich obrazów, są  nieodzowną, wielkim 
kosztem stw orzoną rzeczywistością.

Kiedy strzelcy cesarscy wm aszerowali do m a­
łego m iasteczka nad Innem, operatorzy byli 
rozmieszczeni w różnych punktach, by móc u- 
chwycić pochód w ruchom ych obrazach, z 
przodu, z tyłu, z góry, z dołu, — same buty i 
orle pióra na zielonych kapelusikach, dalej 
małego pastuszka alpejskiego z ogromnym bom 
bardonem, strzelby z wiani ami gorczycy na lu ­
fach, i wreszcie powiew ającą chorągiew. Pan 
Landing, pędząc w aucie tam  i z powrotem, z 
megafonem przy ustach, był niewyczerpany w 
optyczne pomysły, ktorychby żaden m anu­
skrypt nie mógł m u dostarczyć, a które wypły­
wały jedynie z samego przeżycia. Ze setek na. 
tchnień, ma powstać całość, z góry kwiecia bu­
kiet, z pęku pasemek celuloidowych, ma się u- 
tworzyć taśmę. Reżyser jest zakochany we w ła­
snych pomysłach, w tej barwnej grze ludzi i 
przedmiotów, spawaczka, pozostała chłodna u 
jego boku i ma tylko jeden cel n a  okii: efekt.

To, czego publiczność nie widzi, nie może się 
nie udać. Precz z juhasem , wraz z bombardo- 
nem, precz z w iankam i gorczycy, m am y ju i 
dość hum oru, dość idylli. Teraz trzeba nam 
czegoś wstrząsającego.

(C. d. n .).
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Korony i plomby 
porcelanowe (palone)

Zadaniem protetyki Jest 'wykonanie protezy, 
która-by kształtem  w zupełności przypom ina­
ła brakującą część ciała ludzkiego. P ro tety­
ka dentystyczna m a też uwzględnić ten w aru­
nek, lecz m a ponadto za tn ie  uwzględnienia 
barwy zębów w protezie, by zęby te niczym nie 
różniły się od zębów naturalnych  i by były 
możliwie podobne do pozostałych, jeszcze w 
ustach pacjenta zębów. Z kształtem  zębów sztu 
cznych uporano się już dawno, gdyż wykony­
wane przez dentystów  zęby złote, platynowe 
czy też porcelanowe, m ają kształt praw ie że 
identyczny z zębami w łasnym i pacjenta, spe­
cjalnie od strony wargowej, a więc bardziej 
widocznej. Barwę zębów sztucznych też można 
dobrać odpowiednią do zębów własnych pa­
cjenta, względnie w w ypadku bezzębia wybrać 
odpowiednią dla cery danego pacjenta, lecz ko 
nieczność nakryw ania zębów koronam i m eta­
lowymi dla podtrzym ania mostków, czy też 
dla uratow ania zęba spróchniałego przed ewen 
tualnym  złamaniem, pozbawiła te zęby ich na­
turalnego wyglądu. Zęby, nakry te koronam i, 
nie daw ały wyglądu naturalnego, gdyż zarów­
no złoto, jak  i platyna nie przypom ina barw y 
naturalnego zęba. Istniały wprawdzie dotych­
czas stosowane zęby, t. z. sztyftowe, lecz i le 
nie dawały należytego efektu kosmetycznego. 
Dopiero w ostatnich lalach uporano s.ę z tą 
spraw ą przez wykonywanie koron  porcelano­
wy ch.

K orona porcelanowa, —  to efekt długolet­
n ich wysiłków dentystów, by wyrugow ać szpe­
cące usta korony metalowe. Jam a ustna, nie­
których  „ozłoconych" pacjentów  przypom ina­
ła  raczej skarbiec, niż natura lne uzębienie.

P ro tetyka dentystyczna m usiała szukać no­
wych m ateriałów  na korony i probow ano sto­
sować ten sam m ateriał co do zębów sztucz­
nych, a m ianowicie porcelanę. Specjalnie w A- 
m eryce, gdzie przedtem  „złocono" masowo uzę 
bienie pacjentów, nastąpiła reakcja. Pacjenci 
napierali na dentystów, by zastąpili korony 
złote czemś, co hardziej przypom ina zęby wła­
sne. Dzisiaj po k ilku  latach stosow ania koron  
porcelanowych, początkowo w  Ameryce, a sto­
pniowo też w Europie, rzadziej u nas w Polsce, 
możemy twierdzić, że korona porcelanowa sta­
nęła do zawodów elim inacyjnych z koronam i 

•metalowym i i pokonała te ostatnie bezapela­
cyjnie. Daje ona, oczywista, um iejętnie wyko­
nana, takie podobieństwo do naturalnego „nie- 
koronowanego* zęba, że laik nigdy praw ie, a 
fachowiec z trudem  potrafi odróżnić ząb na­
kry ty  koroną porcelanową od naturalnego. Da­

je się ona stosować praw ie wszędzie, lecz spe­
cjalne zastosowanie znajduje ona w  zębach 
przednich, gdyż pacjenci przeważnie bardziej 
dbają o estetyczny wygląd tych zębów, jako 
bardziej widocznych. Zęby krzyw o rosnące, 
zęby rachistyczne, luetyczne i t. p. dają się ide­
alnie uregulować i nakryć koronam i porcela­
nowymi. K orona porcelanowa u nas w Polsce 
jest jeszcze m ało znaną i zadaniem  moim jest 
zwrócenie uwagi na tę nowość, znajdującą tak 
szerokie zastosowanie zagranicą. Tam  miano 
juz czas i okazję poznać dobre strony tej no­
wości. Korona porcelanowa jest trw ała i bardzo 
ładną i w inna mieć szerokie zastosowanie. Jest 
ona droższą naw et od korony platynowej, 
gdyż urządzenie do w ypalania koron, jakoteż 
m ateriały zużywane są bardzo drogie, są to 
bowiem rzeczy im portowane z zagranicy i wy­
soko oclone lecz zadowolenie pacjenta i fa­
chowca z efektu ładnie wykonanej korony wy­
nagradza tę nieznaczną różnicę w cenie

Plom ba porcelanowa., dotychczas wykonywa 
na z masy krzem ianowej, zwanej popu­
larnie porcelaną, nie jest identyczna z 
plom bą paloną z porcelany, k tó rą  chciałbym  
zainteresow ać publiczność. Dotychczas użj .ra­
ny  m ateriał do wykonyw ania plomb t. z. „por 
celanowych", m iał wiele cech dodatnich, lecz 
były i ujemne, a m ianowicie, że ploniha wy­
konana z m asy krzem ianowej nie m iała natu- 
ralengo połysku, mającegozastąpić szkliwo (e- 
m alię) oraz tę bardzo ważną wadę, że m asy tej 
nie m ożna było stosować w  zębach żywych 
bez izclacij z innego m ateriału, nieszkodliwego 
dla^miazgi zębowej, gdyż m asy krzemianowe, 
położone w pobliżu żywej miazgi bez w kładki 
Izolacyjnej, co niedawało się uskutecznić spe­
cjalnie w ubytkach płytkich, powodowały nie­
kiedy obum arcie miazgi i niekiedy w konse­
kw encji bardzo przykre skutki. Natom iast 
plomba palona z porcelany m a i naturalny  wy 
gląd przez swój specyficzny połysk, a co je ­
szcze ważniejsze — nie działa na miazgę i jest 
też złym  przewodnikiem  ciepła. Jest ona bar­
dzo trw ałą. Specjalne zastosowanie ma ona 
■w ubytkach, w  których b rak  naw et ścianek zę­
ba i w  zupełności zastępuje dotychczas stoso­
wane w  takich w ypadkach plomby złote.

Plom by porcelanowe, jak  i korony znajdą, 
gdy pacjenci zapoznają się z ich zaletami, sze­
rokie zastosowanie i w yrugują złoto jakoteż 
platynę, od których to m etali niektórzy paejen 
ci tak stronili.

K raków. SZAJE STAMLER

Odpowiedzi 
redakcji

CZYTELNICZKA AL Z T _  1) Należy Jeść jak 
najmniej tłuszczów i niewiele pokarmów mącz- 
nych i słodkich. Ponadto wskazany codzienny ma­
saż. — 2) Bez zbadania ginekologicznego trudno 
tu radzić.

LWÓW. Tylko poraaa a  wytrawnego seksuolo­
ga lub neurologa może przynieść pożądaną zmia­
nę. Na odległość trudno Cokolwiek radzić.

ZNIECIERPLIWIONA. Trzeba po każdym je­
dzeniu i piciu smarować kąciki ust słabą maścią 
lapisową (za receptą lekarską).

STROSKANA 23. 1) Tylko sam laryngolog, któ­
ry Panią operował, potrafi odpowiedzieć na pyta­
nie Pani. 2) Medycyna nie zna sposobu, któryby 
stan ten mógł zmienić. 3) Wskazane zażywanie 
lub jeszcze lepiej wstrzykiwanie preparatów, za­
wierających wyciąg z jajników.

NIESPOKOJNA 30. Czasem dobre skutki daja 
gorące nasiadówki. Jednakże bez naocznego « 
może także 1 mikroskopowego zbadania, trudno 
zadecydować o tym, jakie ma być dalsze postę­
powanie. Sam opis listowny nie wystarcza.

TEODOR 60. Najczęściej bywa to już objawem 
sia _-nia się organizmu. Można jednak próbować 
jeszcze leczenia i to często z skutkiem dodatnim

STAŁA CZYTELNICZKA X- Nie radzimy próbo­
wać leczenia domowego, bo wyrządz? Pani sobie 
tylko niepowetowane szkody. t

RUTKA. Umiejętnie wykonywany masaż pod­
bródka uwolni Panią od tego braku. Kilka razy 
musi to Pani uskutecznić fachowiec, potem potrafi 
to Pani sama zrobić.

STAŁA ABONENTKA S. 1) Nie ma z tym nic 
wspólnego. 2) Nie może być szkodliwe. 3) I to nie 
azkodzi i nie ma nic wspoinego .4) Można bez oba­
wy o zdrowie. 5) Nie wiemy ,co to za „wodę" Pani 
przepisano; wobec teyo nie możemy o ipowiedzieć 
na pytanie Pani.

BIELSKO S. A. Na łamach dziennika trudno o 
tym pisać. Wizyta u seksuologa lub ginekologa 
przyniesie skuteczną radę.

S. AL 94. Znamy szereg hormonów, wydziela­
nych przez rozmaite gruczoły o wewnętrznym wy­
dzielaniu. Nie wiemy, o który Panu idzie. Po­
nadto bez zbadania przez leaarza nie radzimy. 
Panu wogóle poddawać się jakiemukolwiek lecze­
niu, jeśli Pan ni o chce narazić na szwank Swego 
zdrowia.

KORE TEMIDL 1) O tym zadecydować może 
tylko lekarz, znający stan zdrowia dziecka z nao­
cznego zbadaria. 2) Dziecko powinno być utrzy­
mane w pewnym rygorze, delikatnym ale stanow­
czym. Nie można zadość czynić wszelkim jego za­
chciankom.

US MI ŁLHHI J  S I Ą

Smutna ostateczność
Pod kościołem rozmawiają dwaj żebracy,
— Ciężkie czasy, proszę kochanego pana( kry­

zys.- Coraz trudniej wyżyć za to, co człowiek u- 
ieb n e  przez cały dzień. Jak tak dalej pójdzie — 
trzet i będz.e i  uszyć kapitał!.

Określenie
— Co to są dobre czasy?
__ Są to złe czasy, poprzedzające jejzeze gorsze

Sportowiec
Pewien starszy pan znalazł się przypadkowo na 

weselu. Nie mogąc się zorientować, komu ma win 
szować, pyla jakiegoś melancholijnego młodzień­
ca:

TOIOWO 
Jaką rangę dworską 
ma księżna Windsor

W  Londynie liczą się z m ożliwością przy­
jazdu na wiosnę ks. W indsor do Anglii. W  ko­
łach dw orskich w  zw iązku z tym  om awiana 
jes t kwestia, jak ą  rangę przyznanoby księżnie 
W indsor przy dworze królew skim . Spraw ą tą  
zajm uje się również królow a Elżbieta, ale de­
cyzja będzie powzięta dopiero w lutym, Opinie 
m istrzów cerem onii są bardzo rozbieżne. W ed­
ług ochm istrza Burkę, księżnej przysługuje 
29-e miejsce, m iędzy dam am i dw oru, według

— Czy pan jest panem młodym?
— Nie — brzmiała odpowiedź — odpadłem już 

w przedbiegachl

zaś lorda Debrett‘a — 8-e miejsce. U trudnia 
sytuację i to, że ty tu ł Jego Królewskiej W yso­
kości przysługuje tylko księciu W indsor.

Wynalazca zatrzaskn 
błyskawicznego

W  Nowym Jo rk u  zm arł Lewis W alker, w y­
nalazca zatrzasku błyskawicznego, k tó ry  zdo­
był olbrzym ią fortunę dzięki fabrykacji uży­
wanego dzisiaj na całym święcie zatrzasku. 
W alker zm arł w w ieku 82 laL W ynalazek swój 
propagow ał już w  1893 roku  na w ystawie w  
Chicago, ale nie znalazł w tedy nabywców. Do­
piero w  r. 1913 założył m ałą fabryczkę, w  k tó ­
re j z pomocą 20 robotników  produkow ał za­
trzask i błyskawiczne. Ale właściwe powodze­
nie zdobył dopiero po wojnie. Octatnio w  fa­
b rykach  W alkeria pracow ało 4000 robotników.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Autonomia bez dyskryminacji
Utworzenie autonomicznej sekcji polsMi 1 
W awiązku zapaśniczym północnej Francji,

W związku z poważną rolą, jaką odgrywają w 
zapaśnictwie francuskim polscy zapaśnicy, ukon­
stytuowała się w Lille autonomiczna sekcja polska 
przy amatorskim związku zapaśniczym północnej 
Francji. Sekcja ta korzystać będzie z wszystkich 
uprawnień międzynarodowych, oraz prawa udzia­
łu we wszystkich imprezach na terenie Francji 
i zagranicą. Delegatem tej sekcji do związku fran­
cuskiego wybrany został znany polski zapaśnik 
we Francji p. Drzymała.

(A więc jednak autonomia mniejszości na 
rodowej bez kolizji i dyskryminacji ze strony 
związku państwowego?! Do wiadomości polskich 
organtzacyj sportowych I ■— żled.),
ROTHOLC BUK RUNDSTEIN A.

’ V Warszawie odbył się w sobotę mecz bokser­
ski pomiędzy miejscowymi drużynami Makabi i 
Gwiazdą. Zwyciężyła Makabi w stosunku 11:5. — 
Najciekawszym punktem programu była wałka w 
wadze muszej pomiędzy najlepszymi bokserami 
żydowskimi Rotholcem i Rundtseinem. Zwyciężył 
Rotholc zdecydowaniu na punkty. Rundstein wal­
czył bardzo dobrze w pierwszych dwuch rundach, 
natomiast w 3-ciej rundzie naznaczyła się ogromn» 
prsewaga Rotholca. Rundstein znalazł się nawet 
raz na deskaci i z trudem wytrzymał do końca 
spotkania,

FIĘC POLSKICH OSAD PRZYBYŁO 
DO MONTK CARLO.

W tegorocznym zimowym zjeździe automobilo­
wym ao Monte Carlo, jak wiadomo, startowało 6 
osad polskich, z których jedna iPenczyna-Koppel; 
odpadła w Bułgarii na skutek wypadku. Pozostałe 
osady przybyły szczęśliwie do Monte Carlo bez 
większych przygód.

Jako pierwsza przyjechać osada Bellen-Kulesza 
Z Łodzi.
ŚLĄSKA REPREZENTACJA HOKEJOWĄ 
REMISUJE Z BRANDENBURGIĄ.

W sobotę rozegrany soitał w Berlinie nJędzy
narodowy mecz hokejowy pomiędzy r, prezentacją 
Śląska 1 Brandebuigią, zakończony wynikiem re­
misowym 2:2 (0:0, 2:1, 1:0). Obie bramki dla Po­
laków zdobył Burda w drugiej fazie gry. Niemcy 
wystąpili z Kanadyjczykiem Mac Quade i  repre­
zentacyjnym graczem Trauttmanem. Oni właśnie 
zdobyli bramki dla drużyny berlińskiej.
NIESPODZIANKI NA MISTRZOSTWACH POLSKI 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ 

Rewelacją drugiego dnia mistrzostw Polski w 
siatkówce męskiej, była drużyna wileńskiego A. Z. 
S.f która w rozgrywkach eliminacyjnych pokonała 
kolejno Cracovię 2:0 i lubelską Unię 2:0.

Do finału zakwalifikowały się AZS z Warszawy, 
AZS ze Lwowa, AZS z Wilna i Polonia z Warsza­
wy. Pierwsze dwa mecze w grupie finałowej przy­
niosły również sensację w postaci porażki warsza­
wskiego AZS z wileńskim AZS 1:2. Mecz stał na 
bardzo wysokim poziomie. W dr u "im spotkaniu 
warszawska Polonia pokonała AZS Lwów 2:1.

W spotkaniu o dalsze miejsca KPW z Katowic 
wygrał z lubelską Unią 2:0, Pogoń z Brześcia zwy­
ciężyła KPW Poznań 2:1, Cracovia odniosła zwy­
cięstwo nad Sokołem z Białegostoku 2:0, wreszcie 
HKS z  Lodzi pokonał Unię lubelską 2:0.

A. Z. S. ZWYCIĘŻA W TRÓJMECZU 
SZERMIERCZYM O MISTRZOSTWO WARsZAWf.

Trójmecz szermierczy A. Z. S. — Warszawian­
ka — P. K. C. o mistrzostwo okręgu warszawskie­
go zakończył się zdecydowanym zwycięstwem A. 
2. S. Akademicy niespodziewanie wygrali wysoko 
14:2 z Warszawianką, następnie niemniej wysoko 
pokonali PKS 13)4:2)4. Drugie miejsce zajęła 
Warszawianka, która wygrała z Policyjnym Klu­
bem Sportowym 13'A :2>4. U zwycięzców wyróż­
nili się mistrz Polski Nawrocki i Dajwłowski, któ­
ry  nie przegrał ani jednego spotkania. Warsza­
wianka zawiodła. Zarówno Segda, jak i Frydrycu, 
wykazali spadea lonny.
NIE BĘDZIE STRAJKU PIŁKARZY 
WE FRANCJI.

Pilarze zawodowi we Francji utworzyli własny 
związek zawodowy, który zażądał od Francuskie 
go Związku Piłkarskiego podwyższenia pensji, gro 
żąc w przc< iwuym wypadku strajkiem general­
nym piłkarzy od Jila  30 stycznia, tj. w Jaru mię­
dzypaństwowego meczu Francja—Belgia. Francu­
ski Związek Piłkarski początkowo odmówił pro­
wadzenia jakichkolwiek rokowań ze Związkiem 
Zawodowym Piłkarzy, atoli w sobotę, tj. w przed­
dzień meczu nawiązał pertraktacje i prjŁrzekl 
i^w^lędnM ld£lcaap66 postulatów fin an sow ej za.

wodowych piłkarzy.
Związek Piłkarzy odwołał proklamowany juiż 

na dzień 30 bm. strajk? zastrzegając wyraźnie, że 
pertraktacje ze Związkiem mogą dotyczyć jedynie 
spraw finansowych i technicznych, natomiast kwe 
stia wolności zrzeszenia się piłkarzy w oddzielny 
nwiązek zawadowy nie może być przedmiotem 
dyskusji.
JOORIS PRZEWODNICZĄCYM KOMITETU 
ORGANIZACJI PIŁKARSKICH M1TRZOSTW 
ŚWIATA

Prezesem komitetu organizacyjnego mistrzostw 
piłkarskich świata, które odbędą się we Francji, 
wybrany został prezes ligi północnej Francji p. 
Henri Jooris, wybitny francuski działacz sporto­
wy, odznaczony polskim złotym krzyżem zasługi 
za pracę nad zbliżeniem sportowym Polski i Fran­
cja
CRAMM I HENKEL WYELIMj NOW \NI 
NA MISTRZOSTWACH AUSTRALIS.

Na mistrzostwach tenisowych Australii, odby­
wających się w Adciaidzie, Henkel zoeiał wyeli­
minowany odrazu w pierwszej rundzie, Cramm 
natomiast doszedł do półfiiaiu po zwycięstwie w 
ćwierćfinale nad McGraihem 6:2, 3:6, 4:6, 7:5, 6:0.

W półfinałach Cramm przegrał zdecydowanie z 
młodziutkim tenisistą australijskim Bromwichem 
w trzech setach 3:6, 5:7, 1:6, a Budge pokonał 
(Juifta bez większego trudu 6:4, 6:2, 8:6.

W półiinałarh pań Stevensou wyeliminowała 
mistrzynię Australii Wynne 6:3, 6:3, a Amerykan­
ka Bundy odniosła zwycięstwo nad Australijką 
ilopnian 6:2, 6:3.

W grze powójnej panów w ćwierćfinale para 
niemiecka von Cramm-Henkel po ciężkiej walce 
wygrała z młodziutką parą australijską Clemenger- 
Harper4 :6, 6:3, 1:6, 6:3, 14:12 (I). Mecz ten był 
przerwany ze względu na późną porę przy itiuile 
20:10 w ostatnim secie. Następnego dnia Niemcy 
bardziej rutynowani potrafili zdobyć 4 gemy, 
rozstrzygając w ten rpusób mecz na swoją ko- 
nyść.
BUDGE MiSTRZEM TENISOWYM AUSTRALII

Mistrzostwo temsowe Australii zdobył Amery­
kanin Budge, bijąo w finale niespodziewanie ła ­
two przemęczonego Bromwichn 6:4, 6:2, 6.1. W 
grze pojedynczej pań mistrzosawo zdobyła Ame­
rykanka Bundy, bijąc w finale Stevenson 6:3, 6:2. 
W grze pojedynczej panów do finału zakwalifiko­
wała się para niemiecka Cramm-Henkel, po zwy­
cięstwie nad parą australijską CrawforuMac 
Grath 6:1, 6:3, 4:6, 7:5. W grze mieszanej do finału 
doszły dwie pary australijskie: Tymie Long i 
Wilson-Bromwich.
ZWYCIĘSTWO BIRGER RUUDA W AMERYCE.

Słynny narciarz norweski Birger Ruud, które­
mu Związek Amerykański ostatecznie pozwolił 
startować po .ostrej interwencji Norweskiego Zw. 
Narciarskiego, wygrał konkurs skoków w Mmnea- 
polis na mistrzostwach zachodniej Ameryki, osią­
gając 59 i 58 mtr. Brat jego Sigmund Ruud zajął 
czwarte miejsce.
ANGLIA BIJE WALIĘ 8:2.

W międzypaństwowym meczu piłkarskim repre­
zentacja amatorska Anglii pokonała reprezentację 
amatorską Walii 8:2 (3:1).

HOKEIŚCI UKRAINY LWOWSKIEJ zwyciężyli 
Pogoń 1:0 niespodziewanie zdobywając wicemi­
strzostwo Lwowa. Zatym Czarni i Ukraina będą 
walczyć w mistrzostwach Polski.

BARCELONA ZDOBYŁA MISTRZOSTWO 
PIŁKARSKIE HISZP\NII

Mimo trwającej wojny domowej Hiszpański 
Związek Piłkarski z siedzibą w Madrycie prze­
prowadził na terenach, zajętych przez wojska rzą 
dowe, rozgrywki piłkarskie o zrw.csitrwo Hiszpa­
nii Mistrzostwa wywołały olbrzymie zaintereso­
wanie i na niektórych meczach liczba publiczno­
ści dochodziła do Kilkudziesięciu tysięcy. Nawet 
częste bombardowanie miast katalońskich przez 
lotnictwo powcitŁiicze nie odstraszyło widzów od 
licznego uczęszczania na mecze piłkai skie. Wybi­
tni piłkarze hiszpańscy, przebywający na froncie, 
otrzymywali z reguły zwolnienia na ważniejsze 
mecze. W tych dniach rozgrywki zostały zakoń­
czone. Mistrzostwo zdobyła Barcelona.

TRAGICZNA ŚMIERĆ NARCIARZA W GARMISCH
Na międzynarodowych zawodach narciarskich 

w Garmisch-Partenlurchen w czasie biegu zjazdo­
wego słynny narciarz włoski Sertorelli poślizgnął 
się i runął w przepaść. Narciarz połamał 7 żeber 
i nadwyrężył kręgosłup, przyczem jedno ze złama­
nych żeber przebiło płuca. Nar łarza przewiezio­
no do szpitala, gdzie zmarł po dwudniowych mę­
czarniach. Tragiczny ten wypadek wywołał w Gar- 
misch wstrząsające wrażenie.

KONKURS SKOKÓW W GAkUiSCB 
M E  DOSZEDŁ DO SKUTK J .

W sobotę miały się odbyć w GarmisrL Fortem 
kirchen międzynarodowy kuukurs skoków otwar­
ty i do kombinacji r udziałem polskich narciarzy'. 
Ze względu na niepomyślne warunki atrac Jerycz- 
ne i padający przez cały dzień deszcze, zawody 
nie doszły do skutku i  zostały przełożone na nie­
dzielę.

ŚMIERTELNY WYPADEK NA MECZU RUGBY.
W miejscowości Langon w pobliżu Bordeaux, 

w czasie meczu rugby, jeden z najlepszych gi iczy 
francuskich Robert Lubat upadł na boisku tak nie­
szczęśliwie, że zmarł wkrótce po wypaoim na sku­
tek doznanych obrażeń.

KANADYJSCY HOKEIŚG W CZECHOSJ .OWACJI
Rozegrany w Pradze czeskiej wobec 8.000 wi­

dzów me> z hokejowy pomiędzy drużyny kanadyj­
ską Suidbury Wolves a LTC Praha wygrał! Kana­
dyjczycy z trudem 1:0.

KANADYJSCY HOKEIŚCI SUDBURY WOLYES 
pokonali w Monachium Reprez. Bawarii 5:0.

100:211 Rekordowy ten wynik uzyskały koszy­
karski AZS-u warszawskiego w meczu ze Skrą o 
mistrzostwo Warszawy. Koszykarze Skry zaś po­
konali Warszawiankę 41:2ts.

„GUTEK“-SCHIFF z Tarnowa przegrał na mi­
strzostwach indywidualnych tennisa stołowego w 
Londynie z Czechem Warną i został wyelimino­
wany z dalszych rozgrywek o mistrzostwo świata.

BOKSERZY IKP POKONALI GEYERA 9:5 w 
Łodzi w meczu towarzyskim.

SPRAWA PRZEJŚCIA CHMIELEWSKIEGO, mi­
strza bokserskiego Europy, na zawodostwo, przy­
biera coraz aktualniejsze formy. Prasa łódzka o- 
twarcie pisze o pertrakatcjach Chmielewskiego z 
Wład; sławem Cyganiewieczem jako menagerem 
amerykańskim. Chmielewski ma pc meczu Niemcy 
—Polska w Poznaniu zawrzeć kontrakt z Cyga­
ni wieżami i wyjechać do Ameryki. Sekundantem 
pierwszych meczów w Ameryce ma być dotych­
czasowy trener PZB Stamm, który również jedzie 
do USA celem wydoskonalenia metod treningo­
wych.

R zą d  austriacki nie ugnie się 
przed terrorem  hitlerow skim

W iedeń 30. 1. (T ) Szef prasowy urzęduj 
kanclerskiego komisaiz związkowy Adam 
wygłosił w Klagenfurcie na zgromadzeniu 
frontu patriotycznego przemówienie, w któ 
rym przedstawił metody antyaustriackiej pro 
pagandy narodowo - socjalistycznej, pod­
kreślając, że

społeczeństwo austriackie nie ma nio

PAROW IEC „VERAGUA“ przy ją ł na  swój 
pokład kapitana i 21 członków załogi parow ca 
norweskiego „Newsoine“, k tó ry  osiadł na  ra ­
fach podwodnych w odległości k ilkuset m il od 
kanału  Fanam skiego.

wspólnego z narodowym socjalizmem
od którego dzieli gc głęboka przepaść. Mów 
ca zaznaczył, że t. zw. komisja 7, której za­
daniem było uspokojenie radykalnych ele­
mentów narodowo - socjalistycznych nie do 
pisała z winy jednego z jej najwybitniej­
szych członków inż. Tawsa. Znaleziony ma­
teriał obciążający doprowadził do zawieszenia 
je j działalności.

Kończąc swe przemówienie, s?ef biura, pra 
sowego oświadczył, że

rząd austriacki nie ugnie się przed ter­
rorem narodowych socjalistów
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JEANETTEMAC DONALD
olśniła cały św iat swoim czarującym  śpiewem w wielkim film ie sensacyjno » muzycznym 
M O T Y L  H I S Z P A Ń S K I  Prem iera we środę 2 lutego w kinie „WANDA“

W lipcu 1914

Autor tajemniczego listu z  Warszawy
przewidział wybuch wojny światowej

Sensacyjny dokument w posiadaniu arcmwum fcr&ncuskrego MSZ.

handlarką żywego towaru

Paryż, 30. 1. PAT. Na posiedzeniu akadem ii 
nauk m oralnych i politycznych wygłosił inte­
resujący refera t dyplom ata francuski m inister 
pełnom ocny Pingaud, podając w nim  nieznane 
szczegóły, dotyczące ostatnich dni przed Wy­
buchem  w ojny europejskiej i odnoszące się 
częściowo do osobistości polskich.

xk P inguad przypom ina na  wstępie, iż z po­
czątkiem  r. 1912 niektóre wydarzenia, a zwła­
szcza spraw a A gadiru były już pewnego ro- 
azaju  ostrzeżeniem przed nadchodzącą kata­
strofą. Jednakże najhardziej dobitne ostrzeże­
nie zapowiadające nadchodzącą już, gorżącą 
bezpośrednio wojnę, wróżono w szeregu prze­
widywań i zapowiedzi, które spraw dziły się w 
100 procentacn. Nadeszły one do Paryża1 z W ar 
szawy. Referent pow ołując się na m ateriały  
zawarte w archiw um  francuskim  M. S. Z. przy­
toczył, że w drugiej połowie npca 1914 r. gdy 
w Paryżu sądzono, iż w  s jtu a c ji m iędzy.laro- 
dowej zarysowało się pewnego rodzaju  odprę­
żenie i gdy przypuszczano, że dram at w Sara­
jewie da się zakończyć pokojowo i gdy w związ 
ku z tym  prezydent Poincare w ybrał się w  po- 
dróż do Petersburga na Quai d ‘O rsay otrzym a-

W arszawa, 30. 1. (A .) „U piór W arszaw y" 
W ładysław  Skw ieraw ski zdaje spraw ę ze 
swych zbrodni przed władzam i sądowo - śled- 
czjm i. Po przywiezieniu do W arszaw y osadzo­
no go w  areszcie przy wojew ódzkim  urzędzie 
śledczym na uJ. Nowy Zjazd, gdzie przebywa 
również sprowadzony poprzedniego dnia z By­
dgoszczy b ra t jego 17-letni Klemens.

Podkreślaliśm y n iejednokrotnie spryt, prze­
biegłość i  cynizm  w yrafinow anego m ordercy.

Podczas w czorajszych badań  Skw ieraw ski 
zachow ywał się zupełnie spokojnie i pewnie. 
Najwidoczniej uplanow ał już  sposób swej o- 
b rony  i obraw szy pew ną tak tykę postępow ania 
w  zeznaniach, zachowuje powściągliwość i o- 
strożność. B adany w  spraw ie zabójstw a kie­
row cy taksów ki, śp. Szlendaka, odw ołał zez­
nanie, złożone przed policją lwowską, tw ier­
dząc, że „nie pam ięta" czy swą ofiarę zastrze­
lił na szosie koło Brodnicy.

— Jechałem , jechałem , aż zastrzeliłem... — 
mówi w ykrętnie.

W  toku  zeznań Skw ieraw ski przyznaje się 
jedynie do tych okoliczności, na które władze 
posiadają niezbite dowody, natom iast tam, 
gdzie przypuszcza, że policja nie zdobyła jesz­
cze dowodów przeciw  niemu, kluczy w swoich 
zeznaniach, w ykłam uje się, odwołuje i zmienia, 
to  co niedawno powiedział.

Badania trw ały  przez cały dzień. N ajpierw  
prow adził je  zast. naczelnika wojewódzkiego 
U rrędu Śledczego kom . M otoczyński, k tó ry  kie 
row ai całym  śledztwem i  pościgiem, po połu­
dniu zaś przesłuchiw ał m ordercę okręgowy sę­
dzia śledczy na pow iat w arszaw ski p. Garbow- 
ski. Przesłuchiw anie zakończyło się o godz. 
19-ej m in. 20.

Po zakończeniu przesłuchania zbrodniarz po 
prosił o kolację. Z Wilczym apetytem  spożył 
talerz kartoflanki i ćw iartkę chleba.

Apetyt dopisuje m u w ogóle nadzwyczajnie. 
Po spędzonej spokojnie nocy zbudził się o g. 
7.30 i przede wszystkim  poprosił o śniadanie. 
Gdy przyniesiono mu kaw e i ćw iartkę chleba

no z W arszaw y pewien list, k tóry  wywołał 
prawdziw ą sensację. List len datow any by? 20 
lipca i adresow any do prezydenta Poincare. 
Gdy na Quai d O rsay przetłómaczono go na 
język francuski okazałb się, że zawiera niezwy­
kle interesujące inform acje. A utor listu  opisy­
wał szczegółowo gorączkowe przygotowania 
wojenne na granicy niemiecko - rosyjskiej po 
stron.e niemieckiej, k tóre — zdaniem  autora 
listu — były dowodem, że rząd niem iecki za­
m ierza uciec się do użycia siły zbrojnej. Nas­
tępnie w dalszym  ciągu listu au to r zapowie­
dział jako  rzecz n ieuniknioną wkroczenie 
w ojsk niem ieckich na teren Belgii, interw en­
cję Anglii. W szystkie te przewidywania, jak  
przytacza min. Pingaud, spraw dziły się w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni.

Rząd francuski miał, jak  stw ierdził prele­
gent, zam iar zamieścić ten list na wstępie do 
Żółtej Księgi zawierającej dokum enty doty­
czące w ybuenu w ojny światowej. Niestety, nie­
możność kom unikow ania się z autorem  listu, 
k tó ry  nie podał swego adresu, sprawiła, że za­
niechano wówczas tego zam iaru.

w yraził wobec strażnika zdziwienie, że nie o- 
trzym ał masła.

O ile w  swej celi m orderca zachowuje się 
spokojnie i norm alnie, to prow adzony wczoraj 
o 9-ej rano na przesłuchanie do sędziego śled­
czego, szedł jak  autom at, jak  człowiek, k tó ry  
nie zdaje sobie spraw y z tego, co się dzieje wo­
kó ł niego. E skortu jący  go policjanci m usieli 
wziąć aresztanta pod ręce 1 kierow ać jego k ro­
kam i.

Badanie m ordercy trw7ało przez cały dzień 
wczorajszy, dziś zaś prawdopodobnie zarządzo­
na zostanie w izja lokalna na  m iejscu zbrod­
ni w  lasku m łocińskim  i na  pustych placach 
przy ul. Kwiatowej, gdzie „upiór" porzucił zdar 
tą  z śp. Szlendaka odzież.

Równolegle władze badają  przywiezionego 
ouegdaj do W arszaw y b ra ta  m ordercy, Kle­
m ensa Skwierawskiego. Chłopak (liczy la t 17) 
tw ierdzi z uporem , że nie w iedział o zbrodni­
czych zamysłach brata. Podczas zeznań w ybu­
cha histerycznym  płaczem.

Okazuje się, że Klemens Skw ieraw ski rów ­
nież nie cieszył się dobrą opinią i był podej­
rzany  o utrzym yw anie kon tak tu  ze światem  
przestępczym.

Jest to chłopiec słabowity, cierpi na epilep­
sję. A taki padaczki na wiedzają go dość często. 
W czoraj lekarz więzienny zbadał go dokład­
nie i przepisał odpowiednie lekarstw a.

Obecnie zaczyna  się też w yjaśniać tajem nica 
„zielonej dam y", o k tórej w okresie pościgu 
w spom inały kom unikaty  radiow e i policyjne, 
a  z k tó rą  m orderca m iał odbyć skradzionym  
„Steyer :m“ podróż do L ublina.

„Zieloną dam ę" widziano w W arszawie, n a  
stępnie zaś w Lublinie, gdzie przed garażem 
Zabellego m orderca pożegnał się z n ią  i d ru ­
gim towarzyszem  podróży. Badany w tej sp ra­
wie Skw ieraw ski nie udzielił odpowiedzi. Po­
szukiw ania jednak  podjęte przez policję lubel­
ską  dały pom yślne w yniki. Okazuje się, że 
Skw ieraw ski m iał k ilka przyjaciółek. W  To­
run iu  kuzynkę dom niem anego w spólnika T ra-

(s) Władze sądowe w Pladze zajmują się teraz 
procesem o odszkodowanie, którego akty brzmią, 
jak najciekawszy romans awanturniczy. Oto była 
jawajska księżniczka zaskarżyła rząd czechosło­
wacki o odszkodowanie w wysokości dwustu ty­
sięcy koron czeskich, bo trzymano ją całkiem nie­
winnie przez przeciąg jednego miesiąca we wię­
zieniu śledczym. Powódką jest księżniczka Ajuh 
Fatma, którą aresztowano pod zarzutem, że jest 
handlarką żywego towaru.

W lecie 1937 zniknęła z Preszburga piętnasto­
letnia córka dorożkarza, która mimo młodocianego 

' wieku, już raz uciekła z domu, a ostatnio jako 
tancerka z wężami pracowała w małym wędtow- 
nym cyrku. Kiedy po pewnym czasie udało się 
policji wykryć ślady młodej uciekinierki, opo­
wiadała ona romantyczne historie, że wschodnia 
księżniczeka Fatma i jej szofer też człowiek ze 
Wschodu uprowadzili ją w błękitnej limuzynie. 
Tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi „ofiars f 
wyrwała się ze szponów- handlarzy żywym towa­
rem i umknęła im w Pradze. Policja aresztowała 
księżniczKę, która występowała pod mieszczań­
skim nazwiskiem Kamilii Tucek. Ksdężnuczka 
twierdziła, że nie ma nic wspólnego z uprowadze­
niem młodej dziewczyny. Mimo to przesiedziała 
cztery tygodnie w areszcie śledczym. Władze po­
licyjne zasięgnęły informacji na Jawie i okazało 
się, że Kamila Tucek ma pełne prawo tytułowania 
się księżniczką jawajską, jest bowiem wdową po 
znanym księciu jawajsnim. Urodzuna na Mora­
wach odznaczała*się niezwykłą urocą i marzyła o 
sztuce tanecznej. Już jako całkiem młoda dziew­
czyna objeżdżała z pewną trupą taneczną wszyst­
kie większe miasta Europy. Na rok przed wybu­
chem wojny światowej, zakocliał się w niej jeden 
z najpotężniejszych ludzi ówczesnej Turcji i za­
brał piękną Kamillę do Konstantynopola, do swo­
jego haremu. Po kilku miesiącach udało się jej 
zbiec z haremu i na parowcu odjechała na Jawę.

Tam zakochał się w niej książę Djojo Dirano i 
po przyjęciu wiary mahoinetańskiej w roku 1918 
zamieszkała w pałacu księcia, jako jego ślubną 
żona, księżniczka Aju Fatma. W roku 1920 zmarł 
nagle książę. Wdowa przez pewien czas jeszcze 
pozostała na Jawie, a później zabrawszy swój o- 
giomny majątek 1 przybranego syna, dziecko Kra­
jowców, wróciła na Morawy.

W Europie zachorowało bardzo dziecko, nie- 
przyzwyczajone do klimatu, księżna łożyła wielkie 
sumy na leczenie a resztę majątku wyciągnęli od 
niej sprytni oszuści. Ostatnio księżna żyła w Piesz- 
burgu w bardzo skromnych warunkach, a chore 
dziecko umieściła w zakładzie dla dzieci „Za- 
ch-ana'1. W zakładzie tym przebywała także cór­
ka dorożkarza, piękna Elżbieta. Na chorobliwą 
fantazję lekkomyślnej dziewczyny, niezwykle po­
działało spotkanie z jawajską księżniczką. A kie- 
dyuciekła z zakładu, wymyśliła później na policji 
tę romantyczną historię o rzekomym uprowadze­
niu.

Władze policyjne po licznych wyrazach ubole­
wania zwolniły księżniczkę, ale ta wytoczyła mi­
mo to proces o odszkodowanie.

Uczczenie pamięci Marii Curie- 
Skłodowskiej w Nowym Jorku

Nowy Jo rk , 30. 1. PAT. W  uniw ersytecie 
Columbia odbyło się uroczyste zebranie dla 
uczczenia pam ięci M arii Skłodowskiej-Curie. 
Zebraniu przewodniczył b. poseł Stanów Zjedn. 
w Kopenhadze i Białogrodzie dr. Jo h n  Dyneley 
Prince. Przem aw iali p. am basador Rzeczypos­
politej Potocki, dr. W ood dyrek tor in sty tu tu  
badań nad rakiem  i prof. Pegram . Obecni byli 
m. in. konsuiowie generalni Polski, F rancji, 
Niemiec i Jugosław ii.

wasa, zaś w L ublinie — siostrę byłego kolegi, 
M arię Dereczównę.

Zdołano ją  odszukać. Podczas rew izji w  mie­
szkaniu je j b ra ta  znaleziono elegancki płaszcz 
zielonkawego koloru . B adana Dereczowna zło­
żyła w ykrętne zeznania, przyznając się do zna­
jom ości ze Skw ieravTskim , którego poznała rze­
kom o przez b ra ta  jeszcze w  ub. roku  w  W ar­
szawie. Prawdopodobnie dziewczyna nie wie­
działa, że m a do czynienia z w yrafinow anym  
zbrodniarzem .

Porzucony przez m ordercę czarny „Steyer- 
50“ pozostaje nadal w garażu w Lublinie opie­
czętowany przez policję. W obec dokonania już 
dokładnych oględzin wozu władze wydały w ła­
ścicielowi zrabow anej taksów ki zezwolenie na 
jej odbiór.

„Zielona dama" przyjaciółka
mordercy Skwierawskiego
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Titulescu wraca do Rumunii
(Specjalno służba informacyjna  „IV. Dziennika"I

SU Moritz, 30. 1. ID.) Bawiący tu ta j na  k u ­
rac ji rum uński mąż stanu  Ttulescu zamierza 
w najbliższych dniach przerwać swój pobyt w 
SL Moritz i powrócić do Rum unii. W obliczu 
ostatnich wypadków w Rumunii wiadomość 
ta  brzmi niezwykle sensacyjnie.

Titulescu, długoletni m inister spraw  zagra­
nicznych Rum unii jest jednym  z najw ybitn iej­
szych przedstawcieli orientacji proirancuskiej 
We wrześniu 1936, podczas swego pobytu w 
Paryżu, był zmuszony do ustąpienia, a m iej­
sce jego Kajął Antonescu. Titulescu, który jako

dożywotni senator nie należy do żadnej partii 
zbliżony był do narodowo - liberalnej partii 
Tatarescu, przystąpił jednak po swej dym isji 
do partii zaranistycznej. Gdy k ró l Karol po­
wierzył m isję utworzenia gabinetu obecnemu 
prem ierow i p. Goga, Titulescu opuścił Rum u­
nię* Udał się on. do W iednia, gdzie zasięgnął 
porady lekarskiej u słynnego laryngologa prof. 
Neumana. Następnie wy jechał do St. Moritz. 
Decyzja jego pow rotu do Rum unii zdaje się 
świadczyć, że regime Guga-Cuzu nie jest tak 
trw ały jak  początkowo przypuszczano.

deszcze jedna iluzja rozwiana

Stany Zjednoczone odmawiaia udziału 
w akcji na Dalekim Wschodzie

Genewa, 30. 1. (T.) Poufne rozmowy prow a­
dzone poza Radą Ligi Narodów pfzez delega­
tów  F rancji, Anglii, ZSRR, i Chin na tem at Da­
lekiego iW schodu, wywołały rozległe echa w 
prasie, k tó ra  doniosła, że delegaci wspom nia­
nych państw  nawiązali kontakt ze Stanam i Zje­
dnoczonymi.

W  związku z tym  tutejsze ko ła brytyjskie 
złożyły dziś oświadczenie, głoszące, że delegaci 
F rancji, Anglii, ZSRR. i Chin nie zwracali się 
do rządu Stanów Zjednoczonych o przystąpie­
nie Sianów Zjednoczonych do rezolucji, jaka 
m iałaby być przedstaw iona Raazie w sprawach 
chińskich. A kcja tego rodzaju nie była nawet 
przewidywana. Ograniczyć się m iano jedynie

do inform ow ania rządu Stanów Zjednoczo­
nych ze względów kurtuazyjnych o przebiegli 
rozmów. Koła brytyjskie całkowicie uznają, że 
postępowanie Stanów7 Zjednoczonych w tej spra 
wie posiada charakter równoległy, ale Wszelka 
uzgodniona akcja wspólna nie wchodzi w  ra ­
chubę.

Z o lw bdcun ia  powyższego wyni­
ka, że Stany Zjednoczone odmówiły 
udziału w jakiejkolwiek akcji na Da­
lekim Wschodzie, o której pisano z o- 
kazji ostatnich genewskich rozmów 
kuluarowych.

Doniosłe przemiany na Dalekim Wschodzie
Tokio, 30. 1. (,R.) Agencja Domei donosi: W  

dniu  dzisiejszym  nastąpiło podpii inic m ającej 
historyczne znaczenie umowy, na zasadzie któ­
re j autonom iczny antykom internow ski rząd 
wschodniej prow incji Hopei połączył się z nie­
daw no zorganizowanym prowizorycznym rzą­
dem  republiki chińskiej w  Pekinie.

Rząd pekiński reprezentow any byl przez prze 
wodnic2ącego kom itetu wykonwaczego W ang- 
Kominga, a rzad wschodniej Hopei przez gu­
bernatora Szisungmo. Faktyczne połączenie 
obu rządów- nastąpi w dniu  1 lutego.

’ Unifikacjap viitykk japońskiej 
w Chinach

Tokio, 30. 1. (R .j Agencja Domei donosi: 
P rem ier Konoye oświadczył w izbie reprezen­
tantów , iz widzi konieczność ótw orzenia nowe­
go organu, podległego bezpośrednio gabineto­
wi i m ającem u na celu unifikację japońskiej 
polityki w Chinach oraż utrzymywanie stosun­
ków między rządem  japońskim  a rządem  pro­
wizorycznym w Pekinie w dziedzinie politycz­
nej, dyplomatycznej, gospodarczej, przem ysło­
wej i kulturalnej.

Niebywały huragan szalał 
nad powiatem siryiskim

ChodoróW, 30. 1. PAT. W  północnej części 
powiatu stry jsk i“go użalała wczoraj niebywa­
łej siły w ichura, przechodząca W huragan. Siła 
w iatru  była tak wielka, że

przewracał on na ulicach przechod­
niów

i zryw ał dachy.
W  synowódzku W yżnym częściowo zerw any 

został dach dworca kolejowego i jednego z m a­
gazynów tam tejszych wielkich zakładów drzew 
nych. Złożone na placach

deski tartaczne uleciały form alnie w 
powietrze.

Stany Zjednoczone biją rekord 
motoryzacji

W aszyngton, 30. 1. (O.) W edług statystyki 
tutejszego m inisterium  handlu  n ^ c a ły m  świę­
cie jest 15.600.000 kim . dróg bityKt, asfaltow a­
nych lub betonowych. Z tego na Stany Zjedn. 
przypada 4.904.000 kim., czyli niemai trzecia 
rzęsć.

Jeszcze wyższy procentowo jest stosuneK po­
siadanych przez Stany Zjedn. samochodów, 
dych  nowiem jest w całym  święcie 40,540.000 
z czego na Stany Zj«dn. przypada 28.520.000.

5-lecie rządów Hitlera
Berlin;- 30- 1. PAT Obchód piątej rocznicy ob­
jęcia władzy przez narodowych socjalistów roz­
począł się dziś wcześn,e rano  pobudką orkiestr 
form acyj partyjnych.

O godz. 9-tej przemówił przez radio m inister 
pr opagandy dr. Goebbels do młodzieży niemiec­
kiej.

W  godzinach połudm o'vyrh kanclerz przy ją ł 
laureatów  ustanowionej w  roku ubiegłym nie­
mieckiej nagrody narodowej, zr zasługi arty ­
styczne i naukowe, którym  wręczył złote od­
znaki i dyplomy honorowe.

Podobne uroczystości odbył} się w całej Pzn- 
szy. Na ogół ze względu na niedojście do skut­
ku posiedzenia Reichstagu, tegoroczny obchód 
ntiał rozm iary dużo skrom niejsze niż vf roku  
ubiegłym.

Budujący się
dom w iejaki rozleciał się w kawałki;

a inny dom został siłą w ichru

przesunięty O pól Metra.

W skutek w yrw ania przez w iatr desek na 
m ostach kolejowych, pociągi posuwały się bar­
dzo wolno. Połączenie telegraficzne Synowódz- 
ka ze Skolem było przez dłuższy czas przer- 

; wane, również przerw any był dopływ prądu w ; 
i mieście i na dworcach kolejowych. W yrządzo- j 
I ne przez huragan szkody są znaczne.

Optatnie wiadomości sportowe
Wielki sukces Stad. Marusarza 
w Garmisch.
PM tk wy grv w a konkurs skoków otwarty i do 
kombinacji, * zarazem uzyskuje najdłuższy skos 
na wielkiej skoczni 

W niedzielę odbył się W Germisch-Partonkirchen 
konkurs skoków otwarty i do kombinacji 
względu na padający śnieg oba konkursy odbyty 
się na małej skoczni. Zawody zakończyły się 
wielkim sukcesem Sk-']. Marusarza, który wygi al 
zdecydowanie zarówno konnurs do kombinacji, jak 
i k o n k u r s  otwarty. Polak startował nadto poza

konkursem na wielkiej skoczni olimpijskiej, uzy­
skując najdłuższy skok dnia (74 mtr.) W ogolnej 
kl* syfi akcji kombinacji Marusarz zajął czwarte 
miejsce ze względu na słabe wyniki w biegach.
r o d z e ń s t w o  k a l u s o w e  n a  pią t y m
MIEJSCU W ŁYżYmSRKlCH MISTRZOSTWACH 
EUROPY.

W niedzielę odbyły się w Opawie wobec 10 ty ­
sięcy widzów łyżwiarskie mistrzostwa Europy w 
jtidzie parami. Z Polski Startowała mistrzowska 
para rodzeństwo Kałusowie ze Śląska. Zajęli oni 
piąte miejsce w ogólnej klasyfikacji, jakkolwiek 
zasłużyli na 4-te tniepsce, albowiem rodzeństwo 
Szekrenyessy (Węgry), zdobywcy 4-go miejsca, u-

padli na lodzie. Sędzia niemiecki Weisr tory to wał 
urugą parę niemiecką Koch-Noack, punktując ni­
sko Połaków.. Pierwsze miejsce zajęli Herber- 
Baier (Niemcy), 2) rodzeństwo Pausinn (Austria).

W poniedziałek odbędą się w Opawie popisy ły­
żwiarskie t  udziałem pary polskiej.
W KRAKOWIE ROZPOCZĘŁY SIĘ JUZ 
MECZE PIŁKARSKIE

W niedzielę odbyły się w  Krakowie pierwsze 
w bież. jezonit treningowe zawody piłkarskie kra­
kowskich drużyn ligowych. Warunki terenowe 
dość dobre.

Ligowa Wisła w pełnym okładzie rozegrała aa* 
Wudjf treningowe z drużvną krakowskiej ligi ukrę- 
gówej Krowodrzą, Zwyciężając bil (2:1). Bramki 
zdobyli Ogrodżlńskl, Gracz, Artuł i ChabowSkt.

Mistrz Polski Cracoviu rozegrała zawody piłkar­
skie ze swoją rezerwową drużyną, Zwyciężając 
4:3. W atai.u Cra^cmi po rocznej prrerwie Wystą­
pił wyleczony z ciężkiej kontuzji kolana Stępień, 
oraz na środku pomocy b. gracz Garbarni Wilcz- 
kiewicz, który ostatnie pcdpisa! zgłoszenie do Cra- 
covii.
WARTA ZWYCIĘŻA C. W. S. 10:6.
Białkowski remisuje z Garsteckim.

W niedzielę rozegrany został \v Warszawie ineci 
bokserski pomiędzy poznańską Wartą i C. W. 3, 
Zwyciężyli Poznańczycy w stosunku 10:6. Warta 
wystąpiła w osłabionym składżie bez Koziołka t 
Szymury. Zawody nie przyniosły żadnych specjal­
nych niespodzianek. Poza konkursem odbył się 
mecz pomiędzy Białkowskim (Warta) i Garsteckim 
(Czechowicze), Po nieciekawej watce spotkanie 
zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym.
SCHMELING POKONAŁ BEN FOORDA.

W Hamburgu odbył się mecz bokserski pomię­
dzy Schmelingiem i południowo-AfrykańcżykieM 
Ben Foordenr Zwyciężył Schmeling na punkty. *
ELIMINACJA PINGPONGOWA DO FINAŁÓW 
MITRZOSTWA OKRĘGU KRAKÓW AKlz.CC,

W rozegranych w Krakowie indywidualnych 
Walkach o dojście do finału mistrzostw pinpongo- 
wych okręgu krakowskiego uzyskali pierwsze 
cztery przewidziane miejsca finałowe: 1) Klein, 
2) Sommer,, obaj ze Sannonu turnnow ikie*o, 3) 
Rozenzweig, 4) Blonder, obaj z Hagiboru krakow­
skiego. Ponadto jako mistrz Polski wchodzi auto­
matycznie „Gutek“-Schiff ze Satn.onu, bawiący a- 
becnie w Londynie na mistrzostwach świata
MISTRZOSTWA MŁODZIKÓW BOKSERSKICH 
W KRAKOWIE.

W dniu wczorajszym odbyła się pierwsaa seria 
zawodów młodzików pięściarskich Krakowa (40-ta 
startujących wogóle). Nasr interesuje oczywiście 
narybek żydowski. Na 10-ciu Startujących aSWod* 
nikt. w Makkabi kt akowskie] 8-miu przebiło do dal­
szych rozrywek, l  tego kliku do półfinałów i fina­
łów, które rozegrane zostaną w następną nudzielę.
KRAKÓW—TARNÓW W GRACK SPORTOWYCH

W’ Tarnowie odbyły się wczoraj międzymia­
stowe towody w -latkówce i Koszykówce między 
Tarnuwem a Krakoweht. W siatkówce Tarnów po­
konał Kraków w stosunku 2;1 (1:16, 15:5, 15:8). 
W koszykówce zwycięstwo odnieśli Kraikowienia 
64:30 (33:15).
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K RAK Ó W . ( .1 ^  A u d y c ja  poranna; 11.15 A u d y cja  dla  

ssk ó ł: „Co w ldaK lcm  w In d ia c h "  pogad anka  Uia uziecl 
sta r szy c h  H an n y  S k a rb ek -P e ie tla tk o w icz , llu f.tr. orygb  
nalną m u zyk a h in duska; 11.40 A u d y cja  p. t.: „W  w arszta ­
cie  rym arza"; 11.57 S y g n a ł czasu, H ejn a ł; 12.03—13 A u ­
d y c ja  połu dniow a; 13.45 M uzyka z p iy t;  14.45 W iadom ości 
bieżące; 14.50 M uzyka z p ły t ;  15.05 A u d y c ja  d la  dzieci 
a) Sk rzyn k a  w  oprać. K r y sty n y  K ru p iń sk ie j, b) „O tym , 
ja k  w ilk i Matko B oża przez la s  p row adziły"  E. Z arem biny, 
cyyta  L usla Z aw irska; 15.25 L okalne w iadom ości gosp o­
darcze; 15.30 z W arszaw y w iadom ości gospodarcze; 15.15 
,.Z p leśn ią  po kraju" aud ycjo  prow adzi p ro l. Br. R utk ow ­
sk i; 10.15: K on cert p op u larn y  w w yk. ork. h u ty  „P ok ój"  
w  N ow ym  B y to m iu  pod d yr . J . K a lisza ; 10.50 P ogad anka  
a k tu a ln a ; 17 „N ajw lek zze  e lek tro w n ie  św ia ta"  pogad . dr 
P . B u rd eck lego; 17.15 K on cert so listó w . W yk on aw cy: E u g . 
Z arzycka (sopr.), J ó z e fa  V ogelów na (fort.), w p rogram ie  
otw o ry  W . A . M ozarta; 17.50 P ogad an k a  sp ortow a I w ie ­
rności sportow e z W arszaw y 1 lok a ln e; 15.15 K on cert z 
K atow le ; 18.10 O dczyt: „K au czu k  w ży ciu  w sp ółczesn ym  ' 
w y g i.  d r  S tlllin a n n ; 18.55 P rogram  na  dzień  n astęp n y;  
10 A u d y c ja  strze leck a; 19.30 D ysk u tu jm y: „O b yw atel jako  
sddzla" (o sad ach  p rz y s ię g ły c h ) d ia lo g  przeprow adza: 
M arian E lle  1 J erzy  M ichałow sk i; 19.50 P ogad an k a  a k tu ­
aln a ; 30 „B a z  (o  m ało"  w sp om n ien ia  m u zyczn e  ze s ty c z ­
n ia . w  p rzerw ie  Ok. godz. 24.45 dz ien n ik  w ieczorn y  1 po­
gad an k a a k tu a ln a ; 31.40 N ow ości lite r a c k ie  om ów i Jan  
JLorentowlcz; 22 K on cert sy m fln lcz n y  w  w y . o rk iestry  P R  
pod d yr . G rzegorza F ite lb e rg a  z u d zia łem  J ó zefa  Sm tdo- 
w leza  (fo rt .)  tra n sm isja  z T eatru  W ielk iego . W p rogram ie  
u tw ory  M. B a y e la ; 22.50 O sta tn ie  w iadom ości dzien n ik a  
w ieczorn ego  p rzeg lą d  prasy  1 k om u n ik at m eteoro log iczn y;  
■ —33.34 M uzyka  tan eczna i  p ły t .

W A R SZ A W A . (.15—18.10 p. K raków ; 18.10 „U czm y s ic  
p o lsk ic h  tań ców " — lek cje  prow adzi L. W ajszczuk ; 18.30 
P rogram ; 18.35 A u d y c ja  d la  w si; 19—23.30 p. K raków .

LWÓW. (.15—14.55 p K raków : 14.55 G ie łd o  lw o w sk a ; 15 
„T roch ę  p le śn i, trochu słow a" — aud. d la  d z iec i; 15.29 
W iad om ości b ieżą ce; 15.30—18.10 p. K rak ów ; 181.10 „O 
h o d ow li r o ślin  p ok ojow ych  w  cza s ie  z im y " ; 18.20 P ły ty ;
18.35 „R eg io n a lizm "  w  litera tu rze  p o lsk iej"  — szk ic  liter .;  
18J5-23.30 p. K raków .

K A T O W IC E . (.15—13 p K rak ów ; 13 A ud. d la  szk ó l; 13.20 
K o n cert życzeń ; 13 95 P ty ty ;  14 „S zu p len lck a  J a d w ls la  w  
p ow stan ln  s ty c zn io w y m "  — op ow iad an ie; 14.10 P ły ty ;
14.35 W iadom ości b leżąee; 14.33 W ladom , g ie łd o w e; 14.35 
P ły ty ;  14.45—18.40 p . K raków ; 18.40 L ek cja  je ż y k a  p o lsk ie  
go; 18.55—23.30 p. K raków .

ŁÓDŹ. 0.15—15 p. K rak ów ; 15 L itera tu ra  przez m ik rofon  
dla  w szy stk ich ; 15.10 P ły ty ;  15.27 Ł ódzkie w iadom . giełdo*  
w e; 15.30—18.40 p. K rak ów ; 18.40 W iersze n ie fra so b liw e  
T adeusza Ż erom skiego! 18.55—23.30 p . K raków .

PRO G RAM  Z A G R AN IC ZNY .
W IE D E Ń  12.20 M uzyka  lek k a; 18.55 „A id a"  opera Ver- 

dCego (z O pery W ied .); 23.35 M uzyka tan eczna.

RZYM . 17.15 M nzyka r o zr y w k o w i; 21. T ran s, z O pery  
K ról.: „Z łoto  R enu" — opera  W agn era .

M ED IO L A N . 17.15 R ecita l for tep .; 21 K on cert sym fon . 
LO N D YN  REG. 18 P rogram  d la  d z iec i; 19 M uzyka roz- 

rykow a; 19.40 A u d . w okaln a; 20.30 F ra n cu sk ie  p le śn i lu ­
dow e; 21 A m eryk ań sk a  m u zyk a  jazzow a; 21.30 K oucert; 
33 „ W h lle  Coons" — rad lorew ia .

B U D A P E SZ T . 1830 M uzyka cy g a ń sk a ; 20.10 K oneert 
sy m fo n iczn y ; dyr. D obrow en; 23.95 M u zyk a rozryw kow a.

RADTO PARTS 18. K oncert o rk iestro w y ; 21.39 Transm .
I O pery.

W  SOBOTĘ. L V. 29 B . M. O T W A R TA  ZOSTAŁA w Ło- 
dzl w  gm ach u  P ań stw ow ej S zk o ły  P rzem yslow o-T ech n l- 
czn ej, p rzy  u l. Ż erom skiego 115 — W ystaw a  R adiow a, or­
g an izow an a  przez S p o łeczn y  K o m ite t R a d lo fo n lza cjl K ra­
ju- S to isk a  w y sta w y  za jm u ją  g łó w n ą  aułu 1 cz tery  s s ie

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody' w dn. 31 bm.: 

Pogoda chmurna z przejaśnieniami. W dzielnicach 
diołtidniowo-wschodnicii miejscami przelotne opa- 
My, po nocnych przymrozkach uniem temperatura 
“kilka stopni powyżej zera. Wiatry zachodnie, dol­
ne umiarkowane, górne z szybkością około 45 
km/godz. Podstawa chmur niskich od 200 m., 
widzialność na ogół dobra.

Bojkotowe uchwały adwokatów endeckich
Bojkot żydów — ale nie klientów

W Krakowie odbyło się zebranie adw oka­
tów, należących do endeckiego Związku Adwo 
katów Polaków, do którego przystąpiła osta­
tnio grupa adwokatów z dawnego KARPU. 
Prezesem związku wybrany został znany dzia­
łacz endecki dr. Rowiński, wiceprezesami dr, 
Miksiewicz i dr. Bardel.

Adwokaci endeccy wypowiedzieli się 
przeciw adwokatom - chrześcijanom, któ­
rzy weszli do władzy Izby Adwokackiej, mi­
mo agitacji bojkotowej endeków. Oczywiście,

że adwokaci endeccy zażądali złożenia m anda­
tów przez tych adwokatów' oraz uchwalili nie 
zawierać spółek z adwokatami żydowskimi i 
nie zatrudniać aplikantów  żydowskich.

Charakterystyczne jest, że nie powzięto na- 
> tom iast uchwały, zabraniającej adwokatom 

zrzeszonym w związku endeckim przyjmowa- 
J nia zastępstwa spraw  żydowskich i bronienia 
j interesów żydowskich. Jak  zwykle — jak  naj- 
! ostrzejsza walka — aż do własnej kieszeni, 
j Pecunia non olet...

Zabójca z ulicy
W czoraj podaliśmy na tym miejscu szczegó­

ły krwawej bójki na ul. Mostowej, której ofia­
rą  padł bł. p Gustaw Sztemmer, ajent handlo­
wy. Jak  stwierdzono w toku pierwszych do­
chodzeń, sprawcą zabójstwa jest niejaki W i­
told bednarczyk, k tóry  zbiegł krytycznej nocy, 
natychm iast po awanturze.

oddał się w ręe*. policji
W czoraj w godzinach rannych Bednarczyk 

zgłosił się sam do JV Kom isariatu P. P. Został 
on natychm iast przesłuchany. W toku zeznań 
Bednarczyk przedstawił przebieg zajścia. W y­
piera om się narazie, jakoby był sprawcą za­
bójstwa. Bednarczyk będzie odstawiony do 
dyspozycji sędziego śledczego.

U
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś nocny dyżur mają lekarze; Bauminger Ja­
kub — Dietla 61) teł. li/-17, Okrzański Adam — 
Batorego 20, Bronialowski A. — Felicjanek 27, teł. 
138-88, Cisek Adam — Wrocławska lla, telefon 
12 8-80.

Dziś dyżur nocny mają apteki: Grodzka 22, pl. 
Matejki 3 Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowska 
19 Pl. Zgody 18, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Wielkie zgromadzenie w sprawie 
Kongresu Samopomocy źydostwa 
Polskiego

Przy tłumnym udziale publiczności odbyło si; 
wczoraj w sali Teatru Żydowskiego wielkie ze­
branie .poświęcone sprawie Kongresu Samopomo­
cy Żydów polskich.

Zgromadzenie zagaił prze w. Komitetu Wyko­
nawczego dr D. Bulwa, który w dłuższym przemó­
wieniu podkreślił konieczność zespolenia i zjedno­
czenia źydostwa polskiego dla obrony naszych ele­
mentarnych i obywatelskich spraw..

Z kolei przemawiali; mgr Goldfarb, dr Schaech- 
ter, rabin Klieger i N. Birnhak, podnosząc donio­
słość zwołania Kongresu.

Po odczytaniu przez p. Altschuelera rezolucji 
przew. dr Bulwa zamyka manifestacyjne zebranie 
źydostwa krakowskiego, apelując o wykupienie i 
rozpowszechnienie jak największej ilości legity­
macji wyborczych i o tłumny udział w wyborach 
na Kongres Samopomocy Żydów polskich.

Aresztowania wśród młodzieży 
socjalistycznej

W związku z wiecem młodzieży socjalistycz­
nej jaki odbył się onegdaj w Domu Górników, 
aresztowano 8 osób, a wśród nich sekretarza 
okręgowego związków młodzieży socjalistycz­
nej p. Sandberga.

Zebranie to odbyło się w 'Domu Górników 
z akazij 20-lecia Związku Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej. Na zebraniu tym przema­
wiał b. poseł Ciołkosz i p. Cyrankiewicz. Zabrał 
również głos p. Pile imieniem Klubu Demokra 
tycznego.

Po zebraniu młodzież ruszyła ze śpiewem 
w stronę śródmieścia. Policja rozpędziła ma­
szerujących i dokonała aresztowań. Z pośród 
aresztowanych 8 osób przebywa nadal w are­
szcie.

FINANSOWE POGOTOWIE RATUNKOWE
T a k im  „ p o g o to w ie m "  m oże  b y ć  Uia W as los lo te ry jn y ,  

n a b y ty  w szczęś liw e j k o le k tu rz e  A . W o la ń sk a , R y n ek  
G l, L . 4.1., g d y ż  ta  k o le k tu ra  w ie lu , b a rd z o  w io lu  lu d z i 
o b d a rz y ła  fo r tu n ą .  W  lo te r i i ,  zw łaszcza  w  41-ej lo te r ii p ie ­
n ią d z e  sp a d n ą  n a  g ło w y  azcztjśliw cńw  ja k  z n ie b a  w d u ż e j 
o b fito śc i, g d y ż  losów  Jost teraz m n iej, a  s u m y  w y g ra n y c n  
zn ac z n ie  są  zw ięk szo n e . 5441

  O -----
„PRZYSZŁOść-HEAT1ED“ (Koletek 6) Dziś o 

godz. 8 wiecz. pogadanka u. t. „Historia Syjoni­
zmu ‘. Prowadzi dr A. Kahanc.

— Dlaczego nie zawiadomiłeś pan policji 
zniknięciu pańskich rzeczy z mieszkania?

— Bo jeszcze nie wiem na pewno czy byi 
mnie włamywacz czy komornik.

S T E N O G R A F II NO W O ­
C Z E S N E J i m aszy n o p iso m  

w y u cza  
Z O F IA  S C H óN G U T O W N a 
W W . S w ią ty c ń  8. I .  p . te ł. 
199-97. O p ła ta  m in im a ln a .

398k

N O S /O N Ą  g a rd e ro b ą  k upu- 
ją ,  p ła c ą  n a jle p s z e  c en y , 
U o ld b e rg , U azow a 11. T eł. 
168-21. 72g

W Y K W IN T N E , am aezne 
m ią sn e  O B IA D Y  dom uw e 
p rz y s ta w k a , p ieczy w o  do 
w o li — 1 .—, w y d a je  in te l i ­
g e n tn a  ro d z in a  żydow ska 
B rzozow a 12/3. D la  a b o n e n ­
tów  ra b a t .  5(i70z

LU STRA  B E L G IJS K IE  -  
C Z ESK IE  Ł A ZIE N K O W E , 
GABILO TY SZ K L A N N E  O 
RAZ O D N A W IA N IE  LU­
STER PO LECA PO CE­
NACH  N A JN IŻ SZ Y C H . -  

S Z L IF IE R N IA  SZ K ŁA  W Y­
TW Ó RNIA LUSTER. -  
CNCER, JÓZEFA lf .  TEL. 
143-2*. (3k

A N G IE L S K I, f r a n c u s k i,  n ie
m ieck i — m e to d ą  A n so n a : 
K ro w o d e rs k a  5. Zl. c z te ry  
m ie s iąc zn ic . 5964g

w i e c z o r n y  p iąc io m ie s ią
czn y  K U R S  K S IĘ G O W O Ś C I 
F  E  ) N B  E  R G  A . -  S ta
ro w iś in a  38, ro z p o c zn ie  sią  
z p o c z ą tk ie m  lu te g o . W p is y  
co d zien n ie - 451#

U u R A M O Z M IA N  z am ien ia
noszoną  g a rd e ro b ą  m ęsk ą  
n a  m a te r ia ły  b ie lsk ie . K r a .  
ków , T e le fo n  148-62.

TH ZEC H rO K O JO W E f r o n ­
to w e  m ie s z k a n ie , K ra k ó w , 
G rob le  20 w olne. T e le fo n  
110-36 536k

A N G IE L S K IE G O , f r a n c u ­
sk ieg o  n ie m ie ck ieg o  w y u ­
c z a  p ie rw s z o rzę d n ie , ta n io  
n a u c z y c ie lk a  g im n a z ja ln a .  
K o re sp o n d e n c ja  h a n d lo w a  
tłu m a c z e n ia .  Z n iżk i d la  s tu ­
d iu ją c y c h  n a  W . S. H . — 
Z g ło sz e n ia : K ra k ó w . S a rę -  
g o  U . m io szk an ie  10.

401g

W T A R N O W IE  p o szu k u je  
s ią  in te l ig e n tn e j  osoby , d la  
k o n w e rsa c ji ją z y k a  a n g ie l­
sk ieg o  Z g ło szen ia : A d m i­
n i s t r a c ja  „N ow ego  D zienni* 
k a "  pod „ B e z in te re so w n e " .

486 k

PRENUMERATA w Krakowie z odaosze- 
Biem i bez odnoszenia oraz na prowincji
t z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą a przesyłką pocztową miesięcznie zl 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 siów.

CENY w złotych. Ł strona i.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 1 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—- Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zl 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L  łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 
25% , za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz- t dni poświąL

W ydawca: Zs spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygm unt Hochwald. — Redaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa D rukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksym iliana Feldm ana.


